
4 JAK ZAKOMUN?XOWALQ 
Radio Hanoi, artyleria pneciw­
lotnicza DRW zestrzeliła w 
czwartek nad pl"<>wtncją Hoa 
B!.nh amerykańS>k.i samolot bez 
pilota. Dotychczas AmerY'kan:e 
stracili nad teryt.Otriuln DRW 
3.3:>9 samolotów . 

.t. W GMACHU konferencji 
międzynarodowych na Avenue 

Zewsząd 
Kleeberg Odbył-O się w czwar­
tek 78 posiedzenie plenarne u­
czestników czterostronnej kon­
ferencji w sprawie Wietnamu. 

... w CZWARTEK dek.retem 
.republbkańs>kim minister orien· 
tacj i na.rodowej ZRA, Mohamed 
Ha.san Hejka! zosłal mianowa­
ny pełniącym obov.'iązki mini­
stra spraw zagranicZi!'lych ZRA 
pod O:eobecność mmi~a Mah­
mud.a Riada. 

.t. PRZED POLUDNIEM k«m­
tynuowane były na Kremlu roz 
mow:v radziecko-irackie. Om"­
w!a„o ~prawy dwustronnych ~ 
sunków i aktualne problemy 
mfęd7.vnarodowe. stanowiące 
przedmiot obopólnego zaintere­
sowania. 

A W NOCY z środy na e?:Wa.r 
łlek w Manhattan Bank w No• 
wym JorkJu wyl)uohł ~ po 

o wszystkim 
żar. w pł<>mieniaclt reJ«>ęly 2 
090by. 

A W ODKRYWKOWEJ KO-
PALNI „Turów Z" górniey wy­
kopali z pokładów węgla bru· 
natnego ogromny - o obwodzie 
blisko 10 metrów, pień !lrzewa 
w pozycji stoj21cej. Według 
wstępnej oceny geologów, oł· 
brzym-pień liczy ok. 30 mJn lat. 

A PODPISANE 7,ootał-o w Wa­
SZyni?tonie poroz.u.mlenie. pr:ze­
dłuż.ające na okres dalszych 5 
lat możność korzy5ta.nla przez 
stany ZJedm<>c2'h!>e " ba?: W<>i· 
skowych n41. terytorilum Hlsz­
panU. 

• Z AUSTRALII dOftosza o 
katastrofalnej 11osnsze. Kl„slta 
nawiedziła 11r2A!de wszvstkim 
północno-wschodnie okrę&.; te­
ll'O kontynentu. Wielkie straty 
Pt>Dieśll farmerzy. Wedlu1t 
„-stepnych danych. w .tanie 
Queensland z braka pany Jta­
dły dwa miliony owiec. 

Księżycowy wulkan 
w Bawarii 

Zachodnionfemfeclde l'lfinlster­
stwo Na.u.kl zakomunikowało, · • 
astt"ona•t<'.''!. którzy m4ją ..tlM'lo~ 
wić załogę statku A.połlo-H, Od 
będą w ~ysz;tym tyg,odni.u łlre 
ning w Bawarii w poblimu mia­
sta Noeróli<n.g, . ~>e :i;n&,jdllje 
się wle>ki kiraot""" poehod."""°·ia 
me-t;eOrytoweg-0, joeden z :naj­
większych n.a świecie. Kra1-er 
ben je9t ba.rdz.o podobny oo k.rt 
terów na Ks i ężycu. 

Podano ofiojalnie, :!ie w ~­
n~. kltóry odbędlr:ie ..ię w 
d!!1ii-ach 1-14 bm„ Woe!ll!llą u­
M;!.al astronauci Alan Shei>a.T<I. 
nloga.r MitcheLl, !ltJ€ene Cernan 
i Jo.e En.g<le. 

W Tryporisje dobiegła końca konferencja ministrów krajów arabskich po której nie ogłoszono k~ 

•
. · . ~·l·łłl~ if.>: munikatu, Partyzanci palestyńscy natomi9st nie wyrażają zgody na zawieszenie broni. * Cztery 

mocarstwa wyraziły jednomyślnie zgodę na wznowienie misji Jarringa. * Po wielu kłopotach 
E. Colombo utworzył nowy rząd wioski któremu jednak obserwatorzy nie rokują trwałości. * 

. W Hiroszimie odbyła się manifestacja na rzecz pokoju w rocznicę zrzucenia tam bomby „A" ~ * W Moskwie ministrowie spraw zagranicznych ZSRR i NRF uzgodnili treść omawianego układu. * Opłaty za pobyt w 
przedszkolach uzależnione będą od dochodów rodziców 

A Cena 50 gr 
• W25 roczn1cę Hiroszimy 

Łódź, piątek 7 sierpnia 1971 roku 

ltok XXVI Nr 186 (6849) Nigdy wiqcej •• ~ 
Hiroszima obchodzlla w czwar 

tek 25 rocznicę zrzuceni.a na 
to miasto amerykańsokiej bomby 
atomowej. 

Punktualnie o 8,J'S, tj. o g"=. 
dzinie, w której nastąpiła eks­
plozja bomby. tłum zebrany na 
terenie tzw. Parku Pokoju 
uczcił minutą ciszy pamięć o­

Japonii oraz protestując prze­
ciwko p<>dpisan.iu amerY'kańsko­
japońskiego układu o bezpie­
czeństwie. Po zakończeniu wie­
cu uczestnicy rozpoczęli marsz 
ulicami Hiroszimy i wtedy wła 
śnie zostali zaatakowani przez 
policję, która usiłowała rozbić 
pochód na mnfejsze grupki, 

DZIENNlK 
l:ODZKI fiar wybuchu. Papk P~k!).ju :1'1'la.j .------------~--­

= 
duje się w miejscu, w którym 
działanie bomby było najbar­
dziej niszczycielskie. Następni„ 
mer miasta, jak co roku, mówił 
o konieczności zachowania po-
koju ne świecie. W czasie kie 
dY wzlatywało w górę 15 ty­

Konferencja w Trypolisie - zakończona 
Walki między komandosami palestyńskimi 

sięcy gołębi, zebrani zalntoll<>­
wali pieśń „Njgdy . wię~ Hi­
roszimy". Mer, Setsuo Jamada, 
odczytał listę nowych ofiar l>om 
by atomowej, Wskute.k amery­
kańskiego ataku atomowego w 
Hiroszimie, mieście portowym 
w poludmowej Japonii, zginęło 
prawdopodol>n<e O'koł0 200 ty­
soięey ludzi, chociaż oficjalnie 
liczba ofiar śmiertelnych jest 
znacmie niższa. 

W czwartek nad. ~ w !ltołiey Libii, Trypolisie, r.a- ry dwvit.'otnie dochodo:iro 40 Na ulicach Hi.r<>S'Zimy doszło 
kończyła się dwudniGwa konfer„ncja mlni.1tr6w spraw za- starć między Ludowym Frontem w czwartek do starć pOlicJi z 
granicznych i obrony pięcl u krajów arabskich, tj. Egiptu, Wyzwolenia. Palestyny a arab· demonstrującym\ studentami. 
~ordllłllł. Syrii, Sudanu i Libii. Po za.końl!ZlV'kl obrad nie ską organizacją palestyńskll o- Demonstra.>ci należący do róż-
opubłikowa- żadnego ko mantkatu. r11z miedzy Frontem a ocga.ni- nych ugrupoW1ań · postępowych I 

, zacj21 Akcja. na l'?A!CZ Wyzwole· zorganizował;. kilkugodtinny 
K<X"eS~ci zachodni. doino- del~cja Komil<reW Centralonego nia Palestyny. Po obn stronaeh wiec na te-renie miasteczka Uni 

wz.ą, że podoza<s 61P<>1Jk.imla w Orga.Mzac)i Wy'llW<>len.ia Pale- są zabici I ranni, a.le ich do- wersyteck!ego w Hiroszimie żit 
'llrY'POl!:>\.e podjęto SIŁeI'elll · waż- styiny OOła <I.o =u.mien~a. że kladna llC"Łba. nie jest Jeszcze dając 21akazu bron; jądr<>wej, 
nyci\ decyz.j\ dla :t.e.deśnoie-n>a kom111ndoe.i n.le bl)OO. pr,restrze- zna.na. 1 
jediri.ości arabS\t,iej l po.praiwy g-a.ć ~ roz<'>jmu i będą r-----------------i_k_w_id_ae_j_i_am_e_r.:..y_k_a_n_· s_k_i_c_h_b_a_z_w:::;-
syt.uacji mkl\ta.rnej na ~ta.eh. kontynuować walkę "1:>N>j.ną z 

4 mocarstwa ZROdnie zaaprobowały 
Minrls~ spra'11' za~a;n,\eznych l?Jraelem. 

Jonia.nil ora.z rzecznik delegao)O. T~m w Amman!" ze-
egĘ>ekiej wna.ziU za<l.Owoł-enl-e brał się Komitet c„ntralnv or-
z powodu decyzji ~ rno- ganlzacjl Wy1:wołenia Pale•ty-
ea.rstw reakltywowani.a mt-sjl ny, który gnq>uje pnedstawi-
,Ja,N1!nga. Rów.,,,ocześni.e jednak e~ll 11 organizacji partyzanc-

reaktywowanie Pierwsze dost ary 
tegorocznego zboża 

Mimo ogromnego opótnlenta 
żniw Ol"a'Z spi~trzenia prac w 
polu - w niektórych rejonach 
kraju rozpoczęto jµż • orn1oty 
i dosiawy nie tylko r~paku. 
al@ takz" pierwszych ton zbóż 
z tegorocznych zbiorów. W pler 
~zych dniach bm. pny.i,.ęto 
p<>nad 5 tye. ton :ribót, w tym 
tysi„c ton z gospodamw pań­
stwowy-eh ora2 od roklików 
W'.elltoPolski. 

kich. Posiedzenie t,, poświęcone 
było starolom pomiędzy k0111an 
dosaml, którzy popierajłl d..cy­
zlę pr~denta Nastta o uai<­
eep..,.,..&fth& pia.nu Rogersa a par I W Nowym ~W°k'll przedstawi-
tyzantaml, którzy pł'Zeciwsta- ciele 4 mocarstw w ONZ doszli 
Wj~ się tej dee,.....tf. Do tej po w grodę do pOf'(>zumlenia w 
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· Emilio Colombo utworzył 

nowy rząd włoski 
Aldo Moro szef em MSZ 

e bm. w godzinach popołud­
niowych desygnowany na pre­
miera Włoch Emilio Colombo 
poinformował prezydenta Sara­
gata że ,,..ealizował swą misję 
utworzenia rZ11dU. Równocześnie 
przedetawił skład nowego gabi 
ne-tu, do którego nie wchodzi 
poprzedni premier - Marlall<> 
Rumor. 

Nowo utworzony gabinet s!rła 
da się z premiera, wicepremie­
ra, którym pozostał, jak w 

poprzednim gabinecie, leader 
partii socjalistycznej Francesco 
de Martino oraz 25 m:nistrów. 
Wśród członków rządu jest 18 
chrześcijańskich demokratów 
(łącznie z premierem), 6 S<>Cjali 
stów, 4 socjaldemokratów oraz 
jeden republikanin. Ministrem 
spraw zagranicznyctt pozostał 
znany działacz chadecki. były 
wielokrotny pr!!!nier, Aldo Mo 
ro. 

Ośrtłlek haldlowy • 500 lat słamy od Kalista 

••• 
mlSJI Jarringa 
9(K'awie W"ZnoWiełlia mlsJl po­
koJoweJ pod ki-erownłetwem spe 
c/alnego wysłannika na Bliski 
Wsch6d dr. Gunnara JnTlnga. 
Formalny wniosek w tej „pra­
wie przekazał sekretarzowi ge­
neralnemu U Thantowi am· 
basador Stanów ZJedłloczonych 
Ch. YOflt. Wystąpił on w imie­
niu ~edstawicieli Związku Ra· 
ch<iecłtiego, W. Brytanii f Fran­
ej.I. 

Jak wiadomo dr G, Jarrmg 
ambasador ~eeji w Moskwie, 
przybył w nleltzielę d„ Nowego 
Jorku. Przeprowadził on ta.m 
konsultacje z najwyżseymi 
Przed~tawiclelami ONZ oriu: 
delegatami państw bezpośred­
nio zaangażowanych w kryzy· 
sie bliskowschoonlm, tj. Egip­
tu, Jordanii, Izraela I Libanu. 
Dr Jattlng konfttowai rówrdeż 
z sekretarzem stanu USA Wi­
liamem Rogersem, autorem ame 
rykailskteg0 planu pM<ojowego 
w sprawie Bliskiego Wschodu. 

+ * 
Sekreta"" l!'er\etralny ONZ. U 

Thl!!l'\t od'l'ocz~ pnedłożenri.e Jl.a 
dzie Bellpieczeństwa raportu na 
tema.t sy-tuaoj.i na Bliskim W&~ho 
d·Zl.e. 

A. Grom-yko 
W. Scheel • I 

uzgodnili 
treść układu 
~ak donosi DPA, w godtsin&ell 

wieczornych dnia 5 bm, za­
chodnioniemiecki rzecznik Ren• 
diger von Weehmar powiad.11-
mił pnedstawicieli prasy, te 
mini!łtrowie spraw zacranicz­
nych ZSRR i NRF - And(i~j 
Gromyk.," i Walter Scheel nrgod 
nili w Moskwie treść uldadu 
negocjowanego. 

Polscy harcerze 
pionierzy z . NRD 

spotkali się 
w Gubinie 

W Gubinie n/Nysą Łuży-cką 
odbyło się w czwartek spotka· 
nie polskich harcMzy i oiórtie­
rów z NRD, które pr·zerodzilo 
się w manifestację przyjatni 
młodego pokoleonia obu naro­
dów. 
Głównym punkt"1n spotkania 

była uroczystość poświęcona P!. 
mięci Wilhelma Pieeka, 

w Belfaście 
nie ma spokoiu 

W dalszym ciągu utrzymuję 
się ni"6pokojna sytuacja w Ir­
landii Północnej wywołana trwa 
jącymi od tygodnia starciami 
ludności katolickiej z oddzi,ala 
mi brytyjskim!. W nocy ze 
środy na czwartek do ponow­
nych utarczek doszło w B"lfa 
ście i Londonderry. Tym razem 
żołni„rze brytyjscy nie dopu­
ścil: do 'rozszerzenia się zamie­
szek na większą · skalę. 

Piąte z sześcioraczków 
zmarło' 

Ekipa „ApoUo.,J.4" - She!MW'd, Jlooaa i HUclleU. Sensacja archeologiczna· 
Wielkopolsce 

lt?Je<'.l?Jt>ilk Na.rodów Zjednoooo· 
nych oświa.dczyl, t.e ma nadzie­
ję, t>t U Thaa1Jt :doży ten ra.p°"'t 
wkrótoe. Specjal>ny wyslan..,ik 
ONZ na Bliski Wschód., S?JWed.z 
ki dyploma.ta, Gunnair Jarr1n.g 
nie podejmie <>fi.ej ałnte swej mi 
sji, dopóty. oopók.i sekretarz ge 
neraol>ny nie złoży swego ra­
l>C>r1'11 :R.ad2lie Be211>ieczeń.stwa. 

Jedynie jedno z sześcioracz­
ków, które urodziły się w śro­
dę we Włoszech pozostaj„ pr.zy 
życ-:u. Dzosiaj w południe zmar 
Io p!ąte z sześcioraczków. Pozo 
stająca przy życiu dziewczynka. 
Anna Maria, jest w stanie kry 
tycznym l lekarze walczą o u­
trzymanie jej przy życiu. · Członkowie rodzi ny Kennedy'ch 

przed sądem dla nieletnich 

w 
PrawdziW11 sensację na\JlkO'Wą 

przyniosły wykopaliska archeo­
logiczne w Komorowie pow, 
Szamotuły, gdzie natrafiono na 
najbogatszy zbiór bursztynów 
pochodzący sprzed 2,5 tys. lat. 

Prace wykopaliskowe prowa­

już przed 2,5 tys. lat - 1 wi~c 
rówieśnika słynnego Biskup:na. 
Jeo;t to więc ośrodek handlowy 
o ok. 500 lat wcześniejszy Od 
grodu Calisie, położonego na 
słynnym rzym6'kim szlaku bur­
sztyn.owym. 

W C>ZWa.riek przed sądem dla 
n ieletnich w Ba.rnstable, w .~ta­
nie Massachll.Mltl6, &tanęLi 15-let 
ni Robert K"nnedy j.r„ 6Y"\ u· 
mordowain.ego senatora ora~ ie­
~ kuzyn · i róWieśt>ilk - Ro­
berit Sa.rgen.t St>river. Do sądu 
przybyli on.I wr,... z rodzicami; 
mM;oe Roberta Kennedy'eg.o to­
wa•rzYsz:YI senal>Otr !ldw„ro Ken­
nedy. 

setts, przesłucba<nia. w ~ie 
ola nieletnidl odbyw.ają .91ię 
przy d.rzwiaeh zamkiniętyeh. 
Prresł\Jcha;n.ie, prowad!zone pocr,ez 
sęd'r.!ego Mu.rphy'ego. trw.ał>o 
krótko. Zebrani reporterzy nłe 
zdolaJi dowiedU-ieć s<.ę niczego. 

dzone są na jednej z siedmiu 1---------------­
wYlłP jeziora Bytyńskiego w po 
bliżu miejscowości Komt>rowo. 
Tu wła9nie areheolodzy natra­
fili na ślady grodziska kuHury 
łuźyck!"j z wczesnej epoki ż~­
laza1 które - jak wynika to 
z bardzo obfitego materiału za­
bytkowe«o - stanowiło fakto­
rię pośrednieZ11cą w handlu bur 
sztynem między obszarami nad­
bałtyckimi a południem Europy 

WecUu-g pr.zewi<lywań.. S(>rawa 
Ke!lllledy'ego i sa.rgffll>a Shrive­
ra prr,ypu.'l>W?..allO·i.e po.ros.ta.nie o­
twa.rta pcv.ez s:oeść mi.e&ięey. a 
obaj oska.r~r>i będą przebywali. 
pod nadrorem sąóowym. O ile 
prze-z pół r<>ku n.ie wejdą p.:i­
nownie w loool<i.'Z!lę z praw-em. 
apraiw a :oo&tain ie urn<>rZ<ll'l a. 

Obaj kiu.?:ynl ookarien.\ S'I o 
pos iada.nie marit>uamy. Zinależh 
się oni w ki\k1,1<lllliesl~ioosobo­
wej gMlpie ml<>dzid.y. któora 2'JO­
stala zatrzym.aITTa i wyleg;1ymo­
WM1a podczas obław, ,,orga.ni.zo 
waonyeh przez policję stM>ową 
i lokalna,, po5'l'UkJują<:ą narlr.oty 
ków. 

lllllllllllUllUUWIUlllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllm 

Zgodnl-e z ustawami. obowią­
zującymi w stamie Ma.ssacll'U· 

Bardzo tanim kOSl!tem i lrie· 
wielkim wy&iłkiem m~a pnez 
długie lata zachować zdroMe I 
sprawność fizyczna. 

Lekarze słynnej klin>kł ame· I 
rykańskiej w Palo Al>to (Kali· 
fo1'1lia) stwierdzili, it codzien·j 
ne biei:anie truchtem przez nie­
całe 19 mln. przyłlosi ka1>ital. 
n" rezultaty uprawiajacym ta­
kie ćwiczenia mężezymom w 
średnim "lfjeku, -

Al•rm n« drogac<h I ;lffdniach nie,lft~łl wY1!>8<1lków drogowych , 
całego k·ra}u trwa. . Mimo co- w których Ił osób poniosło 
dziennych, traigiezny<:h w -~j śmierć, a 32 od<niosly ciężkie 
wymowie rela<lji i korntm·iii<a- obraż.,..,da. 
tów prasowy-eh vi ka.>:<rej ~o- Tak wioęc od OSł:.tniej soboty 
d?.inie gilną, oón08'lą . obraeema na d>roga.ch i jezdnia.eh całego 
zarówno kierow-cy j8'11: i prze- kraju ~arzyło s.i~ ogółem 
chodnie, osoby dorosłe i dzieci. 19'1' POWa.iAliejszyctl wy-pad1ków. 

Jak POinforn10wa.ła dziś Zgi.n.;.o w nich Ili oeób, w tym 
Komenda Głów.na MO, w. śro- · 15 d!i<!ei. Liczba mniejsz~}\ ko­
d~ na terenie całego kr.a}u wy l.W.,li d'rogowy.:h jMlt ooz)"'Miś-

4ilrflY<\o li.ę ~ • llOW~ _..cie. O Wiele wyUiea. 

Przedstawiciel 

„KROKODYLA" 
w Łodzi 

P 0 wizycie w NRD przybył 
do Polski radziecki dziennikar:r: 
- specjalny korespondent „Kro 
kodyla" - Włodzimierz Mittn. 
Wiele jego publikacji ukazało 
się w tłumaczeniu na język poi 
ski (zamieszczał ;e m. In. 
„Dziennik Lódzki"). Znajduj<'· 
my je także w wydanej prze7. 
Wydawnictwo Lódzkie książce 
pt. "Sk21d my się znamy?'' -
A. Ochockiego. Część Jej zawle 
ra bowiem tłumaczenia utwo­
rów satyryków zagranicznych. 

Wczoraj w gochinach przed· 
południowych red. Mitin od.Wie 
d7Jil m. in. naszą redakcję, 11 
wieczorem obecny był w Klubie 
Mi~zynarod<>Wej Ksia,żlti i Pra 
sy, gch:ie prezen.llOW'al równiet 
swoje .-ory. 
Dziś re<I.. W. M'"'1 uda.I się 

do Warsza,wy, 

W zależności od dochodu netto 

Od 1 września zmiana opłat 
za przed szk.o la 

PrzedSzkol-a cieszą się zasłu-
2x>ną. dobr'! opinią, przychodząc 
z niezwykle ce-oną pomocą ro­
d7.i·nocn, w który-eh pracują 
matki. Zapotrzebowanie społe· 
Cfł!eństwa n.a tę -formę opieki i 
wychowania j.,..t bardq:o duże. 
Mimo stałego wzrostu liczby 
miejsc w przedszkolach (rocznie 
przybywa ich ok. I tys.). wo­
bec óureg-0 napływu z.gl<>szeń, pra 
w ie połowa ubiegających s.ię nie 
ZO$ta:ie przyjęta z bra.Jru miejsc. 
W tym roku liczba dzieci obj<:­
ty.:h wy.:howaniem przedszkol­
nym pr.:ekroczyła pół miliona. 
Otwiera si.ę now-e, pięk>ne pla­
cówko. 

KO&Zty u~~ania tyc-h pla­
cówek (bez i>nwestycji, remon· 
tów itp.) przekraczają kwote 
2 mld zł w "ka.Ji rocznej. Wlęk. 
szość dzieci przebywająey.:h w 
przeclso:kolach korzysta z pellne­
go ubrzyma·noa, tj. z trzech po­
siłków dz.iennie. Opiekę na<I 
d2'Ji<!Ómi "l>fawuj~ WY'kWalitiko­
Yf'3ne wychowaW'CZyinie coraz 
cześci.ei z wyksztalcendem oół­
wyżso:ym i wY,,:szym. Program 
w;vcbo.w_,- pr.zedQkolt 'Prz;,-

czynia się oo wszechstrononego 
rozwoju dziecka i. jego przygo­
towania do szkoły. 

UstalO'lle st..wki opłat za 
przedszkole sprzed 20 lat (obo­
wdązują opłaty ustalO'!'.le w 
19:>1 r.) daleko odbiegają od 
zmienionych obecnie kosztów. 
W okresie miniony-eh 20 lat. mi 
mo znacznych zmian w ~truk­
turze płac lucl>ności, opłaty za 
przedszkola prawie nie uległy 
zmianom. W rezułta.cie - ro­
dzice w minima.lnym &topniu 
uc?:estnicza w wydatkach na U· 
trzyman1e i opiekę d1'iecka prze 
bywa-jącego w przedszkolu, 

W przedszikola.ch, w których 
d>zieci korzY'stają z opieki prze2: 
9 godzin dziennie · oraz · spoży­
wają 3 nosiłki, opłaty wnoszo­
ne przez rod?:iców wahają się 
od 19 do 93 zł (ścednio opłata 
;wynosi 83 zł miesi~nie). 
Równ.ieź sam S)"Stem ustala­

ni.a dotychczasowych opłat był 
przedmiotem kr)"tye-znych uwag, 
ZWł&>9'1JCUI w okre$i." kampanii 

(Dal&y ciąg na str. 2) 



Komu Bóg dał ziemię? 
(Korespondencja z Londynu) 

LONDYN, W SIERPNIU 

Jedna z nanyclt !Ubi11Cych 9eł!Sac.je popołudniówek, „TM! Sun" 
opublikowała niedavmo serię a-rtyklllłów pod tytułem a raczej pod 
hasłem: „Bogaćcie się szyb-ko chłopcy". Można tam by~ sdę do­
wiedzieć wielu ciekawych rzeczy o dzLałaln<>ŚCi agentów giełdo­
wych, którzy w krótkim ozasie dorobili się ogrom·nych fortun na 
samym tylko dosta.rczanLu l•nformacjl o firmach, które mają być 
zakupione przez inne przedsiębiorstwa wraz ze wszystkimi udzia­
łami. Pewien pan. który nie chciał ujawnić swego nazwiska, 
chełp!! się dochodami w wysokości 90 tysięcy funtów szterlingów 
rocznie, ca!koW!cle wolnym! od podatków. 

Największe j~nak f6rtuny zbijają spekulanci ziemią. Pewien 
pośrednik handlu nteruchomościam! - nazwijmy go panem Y -
zakupił parcelę w centrum jednego z prowincjonalnych miast, po 
czym „w ciągu kilku godzin zrobił na niej interes, który przy­
niósł mu 250 tysięcy funtów ~zterlingów czystego zyski!". Pan 'li 
otwarcie przyznał, że agenci firm handlujących nieruchomościami 
płacą łapówki za zezwolenia na budowę - co automatycznie pod· 
nosi wartość parceli. „Nie macie pojęcia - zwierzał się pan Y 
przedstawicielowi „The Sun" - jak łatwo namówić starą wdowę 
aby sprzedała swą wiktoriańską rezydencję, kiedy się z nią roz­
mawia w kapeluszu a la Eden, z parasolem w ręku 1 w dodatku 
najczystszym oxfordzklm akcentem". 

Takich jak pan Y jest legion. Millonerów Jest coraz więcej 
1 Wielu spośród nich dorobllo się majątku właśnie na handlu zie· 
m!ą ! nieruchomościami. Podczas gdy dziesiątki tysięcy Judzi da­
remnie czekają na mieszkania w wielkich miastach, ogromne sumy 
przeznacza się na budowę kompleksów biurowych. Wiele spośród tych 
l.okali do dzisiaj świeci pustką, właściciele czekają boW!em na lep­
szą koniunkturę, kiedy będzie można podwyższyć czynsze. 

Rząd labourzystowski poczynił pewne kroki, aby zahamować 
spekulację ziemią. Stworzył m. !n. komisję do spraw ziemi, która 
miała prawo pobierać 40 proc. zwiększonej wartości każdej sprze­
danej parceli. Komisja miała również prawo wykupywać przymu­
sowo całe obszary gruntów pod budowę <tomów i zakład6w prze­
mysłowych. Przed wyborami wiele tego typu transakcji było już 
bliskich sfinalizowania. Rząd konserwatywny anulował je, a po wa­
kacjach parlamentarnych Izba Gmin uchwalić ma zniesienie ko· 
misji do spraw ziemi. 

Konserwatyści nie dają za wygraną. Już po raz czwarty labou­
rzyści wprowadzają ograniczenia spekulacji ziemią ! za każdym 
razem konserwatyści przywracają swoje porządki. 

Już w roku 1885 komisja do spraw mieszkaniowych zaleciła 
wprowadzenie podatku od wartości ziemi w celu umożliwienia 
obywatelom zakupywania gruntów po niższych cenach. W miarę 
rozwoju wielkich miast zwiększała się wartość ziem!. W począt­
kach naszego stulecia zaczęto się cora!. energiczniej domagać usta­
nowienia kontro!! nad handlem ziemią, tak aby zyski z niej czer­
pać mogli nie właściciele. lecz gminy. Wówczas właśnie popularna 
stała się pieśń „Bóg dał ludziom ziemię". W roku 1909 ówczesny 
minister finansów Lloyd George wprowadził podatek w wysakości 
2C proc. od zwiększonej wartośc~ ziemi. Izba Lordów odrzuciła jed­
nak zarządzenie ministra finansów i wtedy właśnie rozpoczęła się 
długa batal!a między rządem l!berałów a Izbą Lordów, która do­
prowadziła wreszcie do ograniczenia uprawnień tej ostatniej. Po· 
datku jednak nigdy nie potrącano. 

Po drugiej wojnie światowej rząd Partii Pracy ustanowił stałą 
cenę ziemi i stały poziom jej aktualnej wartości użytkowej, wszel­
kie zaś sumy przekraczające . tę wartość miały być wpłacane do 
centralnego urzędu ziemi. Wyznaczono pewien fundusz na odszko­
dowanie dla właścicieli, nie było już jednak okazji do spekulacji. 
Konserwatyści anulowali te zarządzenia. gdy tylko doszli do wła­
dzy. Wówczas ceny ziemi zaczęły szybko rosnąć, podobnie jak 
czynsze mieszkaniowe. 

Kiedy znaczna część dochodu narodowego idzie do kieszeni spe­
kulantów i handlarzy ziemią, ktoś musi te koszty pokryć, a w 
społeczeństwie kapitalistycznym pokrywa je klasa ""botnicza. W 
większości miast brytyjskich największym obciążeniem klasy robot­
niczej są wysokie czynsze mieszkaniowe. które sięgają niekiedy 
30 proc. zarobków. Dlatego właśnie związki zawodowe tak zaciekle 
walczyły przeciwko projektowi zamrożenia plac. Jakkolwiek bo­
wiem działała wówc•es komisja do spraw ziemi, nieWiele mogla 
uczynić dla og.ranlczenia zysków spekulantów. 

Powróćmy jeszcze do wynurzeń pana Y. W rozmowie z przed­
stawicielem „The Sun" powiedział on m. \n.: „Pokładam wielkie 
nadzieje w powrocie torysów do władzy. Sądzę, że posuną oni 
znacznie naprzód sprawę budowy kompleksów biurowych ! na tym 
monę się dorobić drugiej fortuny". 

Co dalej - dalej pan Y zamierza wywieźć swe pieniądze za 
granicę. do „jakleitoś raju wolnego od podatków". Dla spekulan­
tów nie jest to bynaimniei trudne. a konserwatyści jeszcze im to 
ułatwią wciągając Wielką Brytanię w orbitę Wspólnego Rynku. 

* SPORT * SPORT 

. Ł6dzcy 
Mi.asto nasze zn,a.ne Jest po­

wszechn ie w całym kraju jako 
tzw. gród p'.łkarski. Zł-ożyły się 
na to i sięgające już dziesiąt· 
ków lat tradycje !6dzk'.eg0 fut­
bolu i ogromne zainteresowanie 
tą dyscypliną sportu kilkuset 
tysięcznej rzeszy łodzian. Kiedy 
jednak spyta się p'lkarzy, czy 
lubią grać prze(! własną publi­
cznością wypowiedz; w wielu 
wypadkach są odwrotnością te­
go, czego spodziewaliśmy się u­
słyszeć wielu piłkarzy po 
prostu · nie lub'. występów orzed 
własną publicznością. 

Z czego to wynika? Łódzcy 
kibice, co · zresztą wynika z ich 

W tele1raficznym 
skrócie===== 
e Haraburda i RasifiSki zajęli 
dwa pierwsze miejsca w między 
narodowych regatach żeglar­
skich w Bratysławie. 
e Brytyjski dziennikarz Kevin 
Murphy przepłynął w obie 
strony Kanał La Ma.ncbe 
35 godz. 10 min. 

GORDON SCHAFFER 

* SPORT * SPORT 

kibice ••• 
fachowośc,; (tak, łodzi.anie zna­
ją się na futbolu) są bardzo 
krytyczni w stosun1rn do swo­
ich drużyn, Zaryzykujemy na­
wet stW:erdzenie, że nasi mi­
łośnicy piłki nożnej są najbar­
dziej krytyczną publicznością 
w Polsce. 

I dobrze to i źle. Dobrze -
gdyż zmusza to zawodników do 
najwyższego wysiłku, źle - bo 
w większości przypadków gwiz­
dy krytykujące poczynania tej 
czy innej drużyny łódzkiej de­
prymują piłkarzy. 

Nie będziemy tutaj zwracać 
uwagi na ogromne znaczenie, 
jakie ma właściwy doping wła­
snej publiczności dla piłkarzy, 
gdyż wszyscy o tym doskonale 
wiemy. Kiedyś moeliśmy moż­
ność obserwow&nla kibiców zdą 
tających na mecz piłkarski w 
Lipsku. Każdy począwszy od 
dziecka, a skończywszy na ki­
bicu w sile wieku dzierżył pod 
pachą · trąbkę lub chorągiewkę 
z barwami swojego klubu. Każ 

· da akcja zaczepna lipskoej dru­
tyny odbywała się przy ogłu­
szającej wrzawie kibiców. I 
tak powinno być. 

Rozpoczyna s:ę sezon pltkar­
ski, Mamy nadzieję, że w tym 
roku i w Jatach przyszłych 
łódzcy piłkarze rozgrywać bę­
dą swoje pojedynki w Lodzi 
przy wł.aściwym, sportowym do 
pingu public2J11ości. (ms) 

50-letnł Zmlt!o ei,fel'!l1i0, ~t' 
ca 32 z kolei rządu włoskiego, 
nosi to samo nazwisko co 
wielki genueńczyk, odkrywca 
Ameryki. Czy Jest to dlań prog 
noz.a pomyślna, czy zdoła on 
wyprowadzić politykę włoską z 
dotychcioasowego impasu na „no 
we lądy"? Co do tego ob<;eT­
watorzy zachowują daleko idą 
cą wstrzemięźliwość sądów. 

~ wi!lriiąfaiaycc.fi w "lllJ'lfiiil'li'r----..;._..;;;;;.....;:...,;....;..._...::., ___________ _ 

- przeciw siłom lf!'Wliey. Przy­
jęcie "formuły kompromisowej z 
góry więc zawęża możliwości re 
form i stawia pod makiem z.a_ 
pyta,nLa planowane przez Co­
lombo ,„ocalenie ekonomiczne'' 

Od 1. września zmiana opłat 
kraju. 

Z tego niebezpieczeństwa 2lda 
je sobie również sprawę reali­
stycznie myśląca część burżu­
azji włOSklej. Sekrf'tarr.r: partii 

za przedszkola 
Emilio Colombo, ktÓ1'y jest 

Nowy rząd 

(Dokończenie ze str. 1) 
WYb-orccze.l do Sejmu. U5talanie 
wysokości opłat na podstawie 
gl<Jbałnej sumy dochodów. bez 
uwzględniani.a sytuacji ekono­
micflmej rodziny, tj. liczby osób 
POZostających na utrzymaniu, 
uważa<lo za niesluszne. Dotych­
czasowy system opłat stwarzał 
znaczne przywileje rodzinom do 
brze zarabi.;ijącym. co było 
krzywdzące w stosunku do ro­
d>:i'11 słabiej uposażonych. 

przede wszystkim ekspertem od 
spraw gospod'.arczych, zwłaszcza 
zaś walutowych, pragnie nadać 
swemu rządowi charakter gabi 
netu .ocalenia ekonomicznego", 
odsuwając spN!wy polityczne 
na plan dalszy, 

Wiadomo jednak, że tych za 
gadnień nie sposób rozdzielić -
nowy kurs w dziedzinie ekono 
micznego i społecznego rozwoju 
kraju musi być zapoczątkowany 
równolegle z nowym; posunię­

ciami w sferze stosunków poli 
tycznych. Takiego zaś przełomu 
nie może dokonać rząd zbudo­
wany na zasadzie kompromisu 
z siłami konserwatywnymi, z 

chrześcij.ańsko demokr a tycz­
nej Forlani oświadczył nied.aw. 
no, że jakkolwiek przeciwny 
jest współpracy z komunistami, 
to jednak uważa, że problem 
ten nie powinien być wykorzy 
stywany jako pretekst do pro­
wadzenia w dalszym ciągu kon­
serwa<tywnej polityki. 

Ta'ka bowiem polityka nieu­
chronnie skazuje Włochy na per 
manentne kryzysy. Rekonstruk 
cje rządu, dokonywane na za­
sadzie kompromisów i unika­
nia „większego zła" czyi; wy. 
borów, które nie-wątpliwie zaog 
nityby napięcia - mogą chwi­
lowo uspokoić część opinii pu-

Biorąc POd uwagę te wszyst­
kie elementy, jak też słuszne 
żądania p0dnde9ienia stawek na 
wyżywienie dzieci w przedszko­
lach Reda Ministrów podjęła w 
tej sprawie d•wie uehwały. Jedna 
dotyczy zmiany opiat za przed­
szkola typu miejskiego, druga 
mÓ'W>i o POdniesieni·u stawek na 
żywienie dzieci w tych pla­
cówkaeh. Oble uchwały wcho­
dzą w żyde z dniem 1 wrześ­
nia br.. a wi<:c z ooczątkiem 
nowego roku pracy przedszkoli. 

i co dalei? 
W myśl nowych postanowień 

zmienione zostają zasady obli­
czania wysokości opłał za przed 
szkoła w zależnoścl od docho­
du netto przypa<l.ającego na 
głowę każdego członka rodzi­
ny. Jest to zasada bardziej 
sprawiedliwa od dotychczaso• 
wej, uwzględniająca w więk­
szym stopniu sytuację rodzin 
słabiej uposażonych, wielodziet­
nych. 

socjaldemokratami i prawicą 
chadecką, które nie zrezygnują 
przecież ze swej na wskroś po­
litycznej linii działania, skiero­
wanej przeciwko siłom reprezen 
tującym najbardziej konsekwent 
ny program rozładowania n.a-

b-llcmej I wywołać wrażenie 
stabilności. Nie rozwiążą jednak 
na dłuższą metę podstawowych 
problemów Włoch, w tym celu 
bowiem potrzebne są głębokie 
reformy, dokon.a"'e przy współ­
udziale slł lewicy. 

Najniższe stawki opiat doty­
czyć będą rodzin, których do­
chód na głowę każdego z 
c11:łon°ków nie przekracza 600 zł. 

Oplata miesięczna ?;a dziecko w 

Nadal zeznaje 

Linda Kasabian 

sona zebrana w hallu gmachu sądowego. Zostali 
oni wylegt.tymowa,ni przez policję. 

Kiedy wznowiono przestuchan.l.a Kasa.bla.n, 

„paliłam marihuanę" 
Bu'1""Za wywołana prze11: niewczesne stwierd<Zenle 

prezydenta Nixona, iż Manson je<;t winny po­
średnio lub bezpośrednio 8 morderstw. powoli 
przycicha. W środę w kolejnym dni.u rozprawy 
przed sądem przys0ięgłych w ~ Angeles WZttlo­
Vl'irul<• przesłuchania śwlad•ków. W dalszym ciągu 
zeznawała Liinda Kasabian. Był to :iuż ósmy 
do:i'eń jej zeznań. 

obrońcy w dalszy ciągu pytali ją o uzywanie 
nar·kotyków. Jak wiadomo, wc-ześniej podała ona, 
że używała tylko LSD. Obrońca Mansona adwo­
kat Irv.t~ Kana-rek zac>:ął wyipytywać ją. czy 
używała też innych narkotyków. w związk>u z 

• czym przyzna-la oma IMreszc·ie: „paliłi:lnl marihu­
anę, jeśli chce pan u.wa.tać ją za narkotyk". Nq­
stąpibo więc pytande. jak często używała tego 
narkotyku. na co odipowied~ała ona: „wiele, 
wiele rail'y, Nie liczyłMn tego". „Może ge.tk'i.?" -
kontynuował Kanarek, na co padła od po Wiedź: 
„może". Kolejne pyta,nle brzmialo: „być mOIŻe ty. 
siące"!. zaś od.powiedt ,,rnożMwe". 

za.ndm przystąpiono do przesłuchiiwa<nia Kasa­
bian, Slłd odrzucił wni<>Sek o przerwanie procesu 
złożooy tym razem przez Pauła F1itzgeralda -
obrońcę Fatricji Kernwinkel. Adwokat złożył 
swój wnoosek w związku z pokaza·niem we wto­
rek przez Manson.a członkom ławy przysięgłych 
gazety z wielkim tytułem „Nixon mów! - Man­
son Jest w>nny". Adwokat Fi-tzgeral.d uważa, te 
akt ten stanowi zag~OO.enie dla trzech w~półoska.r­
żo<nych Ma-nsona - Atklns. KernW\nkel I Van 
Houten. Sędzia od-rzud.t jednak wniosek i połecił 
kontynuować rozprawę. Po odrzuceniu wniosku 
trzy oskarżone, Kernwinkel, Atkins i Van Hou­
ten pod n !osły się z miejsc i zaczęły wołać cłló­
rem: „Jeśli prezydent myśU. że jesteśmy IĄTinne, 
dlaczegio kontynuuje się proces". Podobny okrzyk 
wznos.iła spora grupka członków „rodziny" Man-

Podczas środowych zeznań Kasablom powiedzia­
ła, te odbyła trzy- ! półgodzinną rozmowę z pro­
kuratorem. który WY'Pytywal ją o pewme mor­
derstwo w pó~nocnej Kalifornił., a o którym -
jak powiedziała - nic nie wie, oraz dysk;ut0ował 
z nią na temat jej zez:nań. 

Adwokaci obrony próboWla'łi terż w d.ałszym cią­
gu dowiedzieć się, dJaczego Kas.a.bla.n nie za.wia­
dolllłiła policji o 1'br0dniach, które widziała, z,aś 
w wypadku morderstwa w willi Polańskich -
d•laczef!"o nde WSZIC!Zęła alarmu, kiedy w.iidziała Jak 
Wa.tson za.bill w samocbod:;oie Parenta. Od.powie­
dziala ona, :te bala slę tt!go zrobić. Adwokaci 
próbowali tei wykazać, że Kasablan śwó.adom!e 
zamierzała za.pewnnć sobie a.Ubi podając, przy 
rół.nych okazjach. że O'PUŚCiła Kaliforni<: 6 sierp­
nia ub. roku, Win. na 3 dim przed pierwszym 
morderstwem. 

Adwok!l't Ma.n.son.a - lrvinit Ka-narek zażądał 
powołania na świadka prezydenta Nixooa, aby 
wyjaśnił oo - jak stwierdził Kana•rek - „ukry­
te motywy po.lityczne". Prokura•llor nie zgodził 
się jed,nak na żąda.nlie obrony. 

przedszkolu wynosić będzie VI 
tym wypadku 10 proc. kwoty 
przypadającej na jedpego człon­
ka rodziny, a więc przy docho· 
dzie na 1 osobę wynoszącym 
np. 500 zł, optata wyniesie 50 z! 
miesięczni e. Powyżej dochodów 
600 zł na głowę członka rodzi· 
ny obowiązywać będzie progre­
SJa. Do po ds tawowej kwoty 60 
zł (10 proc. od 600 zł) d olicza­
na będzje sum a w wysokości 30 
proc. od kwoty powyżej sumy 
600 zł. I tak n p „ j eśli dochód 
na głowę rodzi n y wynosić bę­
dzie 1500 z! miesię=nie, to do 
sumy 60 zł doliczane będzie 30 
proc. od nadwyżki , wynoszą cej 
w tym wypadku zł 900 (a więc 
plus 270 zł). W s umie opla ta 
miesięczna za dziecko wyniesie 
W tym wypadku 330 zł. 
Zważywszy, iż rzeczywisty 

koszt pełnego utrzymania d ziec 
ka w przedszkolu (po p odnie­
sieniu stawek na żywienie) wy­
niesie oll:. 700 zł. rodzice ucze­
stniczyć będą w tym wypad ku 
tylko w pokrywaniu polowy 
świadczeń. 

Ws p rJmniana wyżej zasada 
progresji stosowana będzie do 
wysokości dochodów do 2.700 zł 
na głowę rodziny . Powyżej tej 

-sumy opłaty wynosić będą 700 
z/ miesięcznie. 

Rodzice mający więcej niż 
jedno dziecko w p rzedszkolu 
płacić będą za drugie dziecko 
polo wę stawki, a za trzecie ty l­
ko 25 proc. należnej wysokoś­
ci. Tak więc zm iany w opia­
tach nie dotkną w zasadzie ro­
dzin mniej zarabiających. któ­
rych świadczenia <w zależnoś­
ci od wielkości rodziny ). uleg­
ną nawet w pewnych przypad­
kach obniżeniu w stosunku do 
opłat obecnych. Nastąpi więc 
w efekcie dostosowanie wy-
sokości oplat do rzeczywi-
stej sy·tuacji materialnej 
poszczególnych rodzi.n przy 
szczególnym uwzględnieniu wa­
runków rodzin Wielodzietnych. 
Przy korzystaniu przez dziecko 
z 2 posiłków, opiaty będą sta­
nowiły 80 proc. podanych sta• 
wek, a przy 1 posiłku i 5-go­
dzinnym pobycie - 50 proc. 
opłat. 

Uzyskane kwoty ze zmiany 
opiat wykorzystane zostapą w 
głównej mierze na poprav.l'ę wy 
żywienia dzieci w przedszko­
lach, a także na dalszą rozbu­
dowę sieci tych placówek. o­
boW!ązujące obecnie stawki na 
wyżywienie dzieci przedszkol· 
nych znacznie wzrosną. Przy 
trzech posiłkach dziecka w 
przedszkolu stawki zwiększą się 
z 8,80 zł do 12 zł, przy dwóch 
posiłkach z 6,40 do 9,60 i przy 
Jednym posiłku z 4,)0 do 6 zL 
W warun.k'ach żywienia zbior~ 
wego podwyżka tyClh kwot bę­
dzie mt:!.la istotne znaczenie. 
Będzie można zapewn\ć dzie­
ciom znacznie wyższy standard 
żywieniowy, niż obecnie. Chodzi 
tu przede wszystkim o zW!ęk• 
szenie Ilości białka, warzyw t 
owoców w WYŻYWleniu dziec! w 
przedszkolach, czego od dawna 
domagali slę zarówno rodzice, 
jak i czuwający nad zdroWieI!I 
dzieci lekarze. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

. , 
Lodzianie na podium zwvc1ęzcow 

ew. Gołębiowski wicemistrzem Polski 
9 St. Wagner brązowym medalistą 

Wczoraj na ta-rtanowym &tad;o 
nte ,,Skry" w Warsza.w:e rozpo 
częły się Indywidualne mistrzo 
st~a Polski z udziałem 970 za­
woclników. 

Pierwszego dnia rozegrano 

kilka kO'l'lkurencji fmałowych. 
Zakończyły się one zwycięstwa­
mi faworytów. Cieszy nas, że 
po pewnej przerwie wraca do 
formy w biegu na 100 m ppł. 

Su.kniewicz. 

Dobre wyniki juniorów Lodzi 
w pływaniu 

W ezasie ostatnio aorganizo­
wanych mistrzostw pływackich 
Polski juniorów łódzcy zawod­
nicy odnieśli szereg zwycięstw. 

N.ajcenn~ejszym sukcesem po 
szczycoć się może A. Wiślicki 
ze Startu, który zdobył tutul 
m istrza Polski na 400 m ! na 
1500 m stylem dowolnym, bi­
jąc jednocześnie na tym dys­
tans '. e rekord Polski juniorów 
- 18.11,4. 

W. Gołębiowski 2! ŁKS nieste­
ty nie obronił tytułu mLstrza 
Polski w skoku wzwyż, ale za 
jęcie przez niego drugiego miej 
se.a wynikiem - 208 jest nie­
wątpliwie wielkim sukcesem. 

W biegu na 100 m byliśmy 
świadj<ami zażartej walki na­
szych trzech najlepszych sprin­
terów: Nowosza, Cucha i Wag­
nera. B iegacz AZS z pojedyn. 
ku tego wyszedł najgorzej, zaj 
mując trzecie miejsce. Nie­
mniej jednak jest to sukces 
sprintera Łodzi , który stanął 
wczoraj na pod'ium zwycięzców. 

Tak więc łodzianie pierwsze­
go dnia mistrzostw zdobyli, 
przez W. Gołębiowskiego i St. 
Wagnera. dwa cenne medale. 

A ·oto wyniki wczorajszych 
konkurencj; finałowych: 

111 PPL. 1) JóŻWik (Gwardia 
Olsztyn 14,0, 2) Wodzyński (Le 
gia) 14,2, 3) Majchrzak (Start 
Katowice) 14.4. 

RZUT DYSKIEM MĘŻCZYZN 
1) Begier (Zawisza) 57,66, 2) 
Skowrońs•lci (Legia)) 57.62, 3) 
Gryżbon (Górnik Zabrze) 57,32. 

Mecze towarzyskie 
Wczoraj rozegrano dwa toWa­

.rzyskie spotkania piłkarskie o 
charakterze sparringowym, 

Start po·konal ChKS 2:0 (O:ł); 
Bramki strzelili And.rzejcza;k l 
Ore2ykowski. 

W·id'leW pokOłlał 3:1 drużynę 
Boruty ze Zgi.erza. Bramki zdo 
byli: dWie Benkoo II i Swide• 
rek. 

Uwaga, sędziowie 
kolarscy 
WydzŁał Spraw Sędziowskich 

ŁOZKolarsk iego informuje, że 
zb'.órka w s zys t kich sęd z'.ów ko­
larskich wyz n a c zonych do prze­
prowadzenia niedzielnych wy­
śc'.gów o m is t rzost'h·o Polski 
juniorów i miodzików wy.:rut­
czona została 9 bm. o godz. 8.00 
orzy pl, Komuny Par ysk iej nr 
5. skąd nastąp; odjazd au to­
karami na star t . który znajduje 
się na szosie za Zgierzem. 

Bokserzy Gwardii· 
wyiechah do Konina e Mimo zapowiedzi wycofa· 

ni.a się z czynnego życia sporto 
wego startował w Oslo biegacz 
Australii Cląrke, który zajął w 
b'.egu n.a 10 km 6 miejsce 
29.00,4. zwyciężył Shorter 
28.32,6. 

Mecze ŁKS 
w soboty 

w Leicester pada deszcz 

Na drugim miejS'C'U -postawi­
libyśmy wyniki uzyskane przez 
A. Zacharę z łódzkiego Włók­
niarza, która zdobyła dwa brą­
zowe medale, bijąc jednocze5-
nie trzy rekordy Łodzi w ka­
tegor!i seniorek I juniorek K. 
Musiał (Anilana) zdobyła dwa 
srebrne me<lale. Doskonale sp'.­
sał się w basenie Wrocławia 
pływak łódzkiego Włókn iarz.a 
Wł. Bukowski, który zdobył 
cztery tytuły wlcemistrzowskit> 
Polski we wszystkich konku­
rencjach w stylu dowolnym. 
Największą niespodziankę sp.ra 
woli S. Sztyler (MKS III), J. Ró­
życki i Zb. Muras (Start) 
Pierwszy z n ich został mistrzem 
Polski na 100 m st. klas., a 
drugi wicemistrzem na 200 m 
st. klas. Muras natomiast zo­
stał wicemistrzem Polski w 
stylu motylkowym na 200 m i 
zdobył brązowy medal w stylu 
motylkowym na 100 m. 

108 M PPŁ. KOBIET 1) suk­
niewicz (Gwardia Warszawa) 
12,6, 2) Nowakowa (Gwa.rd ia 
Warszawa) 13,2, 3) Straszynska 
(Skra warszawa) 13,3. 

Bok~'erzy łódzl<iej „Gwardii". 
p rzygotowując się do d:rugiej 
rundy spotkań p:ęścia rskich o 
m is t r zostwo I ligi (grupy „B") 
wy jechali na trzy 'ygodniowe­
zgrupowanie do Kon'.n.a. 

Na zgrupowan'u przeby waJa: 

zarząd ŁKS podjął decyzję, 
mocą której wsiwstkie mecze 
piłkal'5kie drugoligowej jede• 
nastki tego klubu ro„grywane 
będą w soboty przy sstucz­
nym świetle. 
Dzięki temu kłbice tej dru· 

:tyny będą . mogli pneznaczyć 
..Wfte!lę na wypoczynek. 

Wczoraj w Leicester rozpocząć 
s'.ę miały mistrzostwa świata w 
kolarstwie torowym. Program 
przewidywał nadzwyczaj inte­
resująco zapowiadający się wy­
ścig na dystansie 1 km ze sta.r­
tu zatrzymanego z udziałem ze­
szłorocznego mistrza świata 
Sartoriego i wicemistrza Kierz 
kowskiego oraz innych 2e zgło 

szonych uwodn:ków. 
W wyznaczonym terminie wy 

śc ; g n;e mógł rozpocząć się ze 
względu na padający deszcz. 

Konkurencja od~zie ~ 
dziś o~ li. 

Z DZIENNIK fADZKI nr. 180 ~ł , 

Uważamy, że UCI (Międzynaro 
dowa Federacja Kolarska) po­
stąpiła bardzo lekkomyślnie, wy 
znaczając mistrz.ostwa torowe 
w mieście, które nie pos iada 
toru kolarsk:ego pokrytego da 
chem. Wiemy, :l.e tego typu to 
rów w ~uropie ja;t sporo. 

Nawiązując do kłopotów w 
Le lcester trzeba starać s:ę w 
możli wie najszybszym czasie 
„zada~zyć" nasz przepiękny tor: 
w Helenowie żeby całkowic ie 
un iezależnić. się od kapry&ów 
auQ. 

Kilkunastoosobowa reprezen-
tacja Łodzi przywiozła 15 me­
dali. Jest to rzadko notc"vany 
sukces młodych pływaki·# Ło 
dz\. Woększość wspomni ~ nych 
!!!awodników przygotowuje się 
d~ centralnej spartakiady mło­
dzieżowej k tóra odbedzie się w 
1lllil. r.. „ .l'atoiwicacU. -

10ł M KOBIET 1) Kerner (Gór 
nlk Zabrze) 11,6, 2) Jóźwik 
(Gwardia Olsztyn) 11.7, 3) Szo-
szka (OKS Otwock) 11,8. I 

100 M MĘZCZYZN 1) Nowosz I 
(Leg'.a) 10,3, 2) Cuch (Legia) 10 ,4 , i 
3} Wagner (AZS Łódź) 10,5 , 4) I 
Gramze (AZS Poznań) 10,5, 5) I 
Maniak (Skra) 10,5, 6) Czerniak 
(A'?$ Łódź) 10,5. 

JO.OOO M I) Mleczko (Cracovia) 
29.17,B, · 2) Stawiarz (Wawel Kra- ; 
ków) 29.18 .6, 3) Poc\:robą (CJ:a<:o- { 
~~ ~,łi~ 

GOdzina, Pacholski, Kopeć, 
Kruk, Grzegorzewski, Ftaszman, 
Kania, (k tóry trenuje częściowo 
w ośrodku p rz:v~otowań olin1-
p l jsk!ch w Łodzi), Kubacki. Stań 
czy kowski. Rynkiewicz. Kard•s. 
Gąsiorowski (p rzeb~·wa ch w il o­
wo w Ce tn' e wie). Misiak, Bo.r­
kowski. Wójcik i Wojdalski. 

Tre n e rami sq: Klsznia i R oz­
pierski, a k ierown :k iem zgr u­
p o wan:a Mikola.iczy k. B e zpo­
średnio po za kończonym z~ru­
powaniu łodzian'e z Konin.a 
pojadą oo Gliwic n.a mecz li· 
&~WJI. 
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- -: Jakość kl'ajowych długo1>I- : 
: sów l>i)Zustawia wiele d-0 'ŻY· : 
: czenia. Ich produ·kcja zajmu ... : 
: je Siie przeważnie drobna wy : 
: twórczość. ·Najbardziej znane : 
: sa dłu~opisy marki „T'llco" : 
: •. Veritas". W sklepach i kios-: 
: kach .• Ruchu" nie brakuje : 
: ich od najtańszych w cenie: 
: 6-8-12 zł do najdroższych na„ : 
: wet za 100 zł. te ostatnie pto-: 
: du kc.ii Czestochowskich Zakła: 
: dów Materiałów Biur<>wych : 
: .. Zenithn. : - -: Tylko w kioskach •• Ruchu„ : 
: w skali kraJowei sprzedaje sie : 
: rocznie ok-0ło 8 mln długopi· : 
: sów i 12 mln wkładów do : 
: nich. Od 2 lat obowiązują nor : . 
• my jakim długopisy i><>winny ;;; 
: o<luowiadać. Hurt ma je przyj: 
: mować od produ„entów tylko: 
: sprawd'lo.ne pod wzgledem ich: 
: użYteczności i dobrei jakości.: 
: Powołano nawet specjalne ko : 
: misj-e przy zjednoczeniach~ : 
: które za.lmują sie ocena ja· : 
: kości dostarczanych na rynek : 
: przez zakłady uspołecznione ł : 
: n ie uspołeczni one tych n aj bar- : 
: dziej POPUiarnych, wypierają- : 
: cyeh obsadki. stalówkti i wiecz : 
: ne pióra przyrzadów do pisa- : 
: nia. Z długo-pisów ko-rzysta ia : 
: wszyscy. Jedynie jeszcze dz.ie- : 
: ci z I i II klasy piszą zwy- : 
: klymi „maczanymi„ piórami. : 
: cbociai i tu w wielu sz.ko- : 
: łach Pozwala sie na użvwanie : 
: dłu,;opi.sów. Jeszcze kilka Jat : 
: temu sklepy papiernicze w ca: 
: łym kraju sprzedawały rocz- : 
: n ie 60 mln obsadek i sta- : 
: Jó"1ek. a obecnie tylko 19 : 
: mln. Sl)ada r6wnlri -i roku : 
: na rok $U-Życie atramentu. : - -: Rzecz jednak w tym, jo.k\„ : 
: sa dłu1n>pisy, które kupuj„- : 
: my? Wiadomo nie od diziś. itt : 
: t>OZa nieli.cznvmi wvłatk "' : 
: wie-kswść :z nkh jfl;t po pro· : 
: stu tandetna. a zapasy do nich : 
: albo pisza krótko. alb-o tł'ż : 
: tus:z z nich wycieka. ~:tkif" sa : 
: te.:o pn.yczy1ny? Podczas ost3t: 
: niej konreren<:j'i prasowej w : 
~ Ce-ntrali Handlu Artykul:m1 • • 
=Papierniczymi i Sportowymi : 
: w Łodzi. ~zie bards-o ostro: 
: krytykowano .iakośt dlUJl'OPi-: 
: sów i ich wkładów. fachow- : 
: cy r branły papi~rniczej wv- : = jaśniali. że niektórzv prod u- : 
: cenci utywaja nieodPOwied„ : 
: nich surowców. Nie trzeba: 
: być fachowcem, ateby stwier : 
: dzi~. że be-z dobrego tuszu. : 
: bez oduowiednie.i kulec•kl I : 
: rurki. która uowinna być m~ : 
: talowa. wkład w clłu~opisie. : 
: który wprawdzie k06ztuje tvl: 
C ko 3,80 :zł, jest nieodpowied-: 
: niej jakości. Również same: 
: dłuttopisy wykonane . z nieod· : 
: powiednicb materiałów szvbko: 
C się -psuja f staja sję nieu2:y-: 
: teczne. Producen-ci jedna Jr: 
: .. ucie kaja" od surowców pel-: 
: nowartościowych, które sa: 
: czesto impo-rtowane. i wol2': 
: produkować tandett;. na zasa„: 
: dzie. aby wiecej, a to ie dlu-: 
: ł?'O'P.i~ n ie pisze i staje się ... : 
: krótkopisem nikog-o n.ie inte-: 
: resuje. : 
: {Kr.l : 
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Niedzieli w Grotnikach - ciąe dalszy 
+ Kto uporządkuje ośrodek wczasowy + Brak za­
interesowania + Nie wystarczy dobra komunikacja 

W artykule pt. „Niedziela w Gr-otn_ikach" przedstawili~­
my - na podstawie reporterskiego zwiadu - kłopoty Jakie 
mają łodzianie udają~y się „z!eloną linią" MPK . do Grot· 
nik. Okazuje sie bowiem. że osrodek wczasów swiątecznycłl 
prowadzony prze„ Zarząd Okręgu Związku Zaw~dowego 
Pracownik6w Budownictwa i Przemysłu Matenałow Bu­
dowlanych w Łodzi nie jest przygotowany do przyjęcia . w 
każdą nied7jel<; wielu tysięcy spragnionych wypoczynku m1esz 
kańców naszego miasta. Zamknięte są szatnie, nie jest czyn­
na kawia.rnla. plaża nie uporządkowana, sło,vem - prawdzi­
wym problemem staje się otrzymanie tu czegoś do pi„ia 
i jedzenia. Bez tradycyjnej „wałówki" nie ma po co Je­
chać do Grotnik. 

lazło w naszym ośrodku w Gro 
tnikach udrękę i męczarn ię. 
Czujemy się jako związek za­
wodowy i jako gospodarz o­
środka wypoczynku świą tecz­
nego odpowiedz'.alni za ten stan 
rzeczy. W miarę SWJ"Ch możli­
wości i śr<>!ików będziemy się 
starali zapewnić lepszy odpo­
czynek w Grotnikach. Nie­
mniej jednak jesteśmy przeko­
nani, że winą za brak odpowied 
nich warunków do wypoczynku 

Otrzymaliśmy obszerne pismo 
podpisane przez przewodniczą­
cego Zarządu Okręgu Zw. Zaw. 
Prac. Budownictwa i Przem. 
Materiałów Budowl. w Łodzi -
F. Raduszy1'1skiego. Dowiaduje­
my się z ni„g-0. że ośrodek w 
Grotnikach wybudowany w ro­
kU 1960 w czynie społecznym 
prze-znaczony był początkowo 
jako obiekt dla rekrnacji i wy­
poczynku świąteczneg0 praco­
wników budownictwa i przemy 
siu materiałów budowlanych. 
W l<l.tach następnych był -on 
stopniowo rozbudowywany i 
modernizowany. wówczas stal 
się -obiektem otwartym i do­
stępnym dla ogółu ludności. Na 
konserwację oraz utrzymanie 
osrodka Zarząd Okręgu prze.. 
znacza co roku dotacje w wy­
sokości 200 tys. zł. Kwota ta 
w stosunku d-o potrzeb Jest 
dalece niewystarczająca. Jed­
nakże zwiększenie tej dota­
cji z bud'żetu Zarządu Okręgu 
n;e jest m<>żliwe . Biorąc pod 
uwagę wzrastające zapotrzebo­
wanie mieszkańców Łodzi i woj. 
łódzkiego na odpowiednio urzą 
dz-one osrodki wypoczynku ni"­
dzielno-świątecznego, Zarząd 0-
ltręgu podjął odpow:ednie sta­
rania w celu gruntownej prze­
budowy ośrodka w Grotnikach, 
abY spełniał on wszystkie wy­
mog\ dla rekreacji. 

W 1965 r. zwrócono się do 
Biura Projektów Budownictwa 
Ogólneg,, Woj. Łódzkiego o o­
pracowan ie dokumentacji pro­
jektowo-kosztorysowej na budo 
wę ośrodka. Kosztem 460 tys. 
zł - w tym ponad 150 tys. zl 
czynów społec1lnych pracown i­
ków Biura Projektów - pełna 
I zatwierdzona do real :zacj: 
dokumentacja przekazana zosta 
la w 1968 r. Zarządowi Okręgu. 
Zgodnie z dokumentacją kou· 
torysową koszty inwestycji wy 
niosą ponad 20 mln zł. Nieste­
ty, ani CRZZ. ani Zarząd Głów 
nY Związku Zawodoweg0 Pra­
cowników Budownictwa i Przem. 
Mat. Bud. an.j też Wojewódzka 
Ko-misja Zwiazków Zawodowych 
w Łodzi nie udzieliły żadnej 
odpowiedzi Zarzadowi Okręj!'u 
w sprawie zapewnienia środ­
ków fino.nsowych na budowę 
ośrodka, Starania Zarządu O­
kręgu w sprawie wybudowania 
w pobliżu miasta odpowiedniej 
bazy wypoczynku śwląteczne­
go dla mieszkańców Łodzi nle 
spotkały się ze zrozumieniem. 
Ośrodek w Grotnikach z obe· 
cnie istniejącym zapleczem, wy 
posażeniem, ilością pracowni-
ków tam zatrudn'.onych itp. 
nie Jest w stanie zapewnić wla 
ściwych warunków dla wszyst­
kLch przebywających tam lu ­
dzi spragnionych wypoczynku. 
z,najdująca się na tym tere­

n ie kawiarnia początkowo była 
obsługiwana przez administra­
cję ośrodka, jednakże od 196ł r. 

świąteczne-go tysięcy łodzian . i na polecenie Zarządu Główne- ich rodzin zarówno w Grotm-
go Związku zaprzestano prowa kach jak i w inn}'ICb okolicach 
dzenia tego rodzaju dz!ałalno- p-odmiejskich nie moźna obar-
ści z zalec„niem przekaza nia czać wyłącznie zarządu Okregu 
kawiarni j"dnostkom handlP- naszego Związku. Mamy nadzie 
wym A tymczasem placówki ję że re-por t„rski zwiad ,.Dzien 
handiowe w ob<1wie przed pon:e nika Łódzkiego" przyczyni się 
s:eniem strat nie chcą przejąć do w:ększego zainteresowania 
kawiarni. Przykładem tego jest tą sprawą wszystkicb 0 rganiza-
obecny ajent restauracji „Le- cji 1 instytucj i zajmujących się 
śniczanka". który zwlekał z u- sprawą rek reacji i wypoczynku 
ruchomieniem buf„tu w kawiar świątecznego ludzi pracy na-
ni mimo prouonowania dogod- szego miasta''. 
nych warunków przez Zarzad Trudno nie przyznać racji 
Okręgu. Ostatecznie 28 cze~- rz„czowym argumentom gospo-
ca br. definitywnie zrzekł się darza ośrodka w Grotnikach. 
on prowadzenia bufetu w ka• Dobrze rozurruiemy, że bez od-
wiarni ośrodka, powiedniej pomocy Zarząd 0-
Zamknięte sootnle wymagają kręgu nie będzie mógł uporząd 

remontu kapitalnego, którego kować terenów odwiedzanych 
Zarząd Okręgu nie podejmuje w każdą pogodną niedzi<'lę 
w oczekiwaniu na osta teczną przez szukających wypoczynku 
decyzję w sprawie budowy no- w lesie i n a d wodą łodzian. 
wego ośrodka. N ie wystal'czy urucho m ien ie 

- "Nasze wyjaśnienia - czy- .,z:elonej linii" autobusowej 
tamy w zakończeniu p isma prze MPK. k tór a co 20 m in ut dowo-
wodnlczącego zarządu Okre gu zi z Łodzi do Grotni k m ies z-
- spra·W porusrnnych w ar- kańców naszego m'.asta . Sprawa 
tykule, być może nie uspra- zaopatrzenia ośrodka w napoje 
wiedliwiają w pełni faktu, że chłodzą= 1 kanapk,i ies-t nadal 
w upalną niedzielę wielu Io- otwarta. K to s ię tym zajmie? 
dzian zamiast wypoczy nku zna JERZY KRASI\:O WSKI 

N0~~91fł~~ 

* * * 

ZWIEDZAMY RODZINNE MIASTO 
Szlakiem najciekawszych zabytków 
Przewodnicy - w czynie społecznym 
Konkurs na reportaż 

Jak już informowaliśmy Ko­
menda Chorągwi Lódzkiej ZHP, 
pod patronatem „Dzie11n1!i:a 
Lódzkiego". organizuj.e dziś o 
godz. 15 wycieczki po Lodzi, 
które wyruszą na pięciu tra­
sach. Zapraszamy wszystl<ic h 
uczestników stanic Harcerskie­
go Nieobozoweg0 Lata jak I sta 
nie TPD do zwiedzenia swego 
rodzinnego miasta. Wycieczki 
p-oprowaclzą w czynie spolet'z· 
nym wykwalifikowani przewod­
nicy PTT-K: z. Radzik-owska, 
z. Konicki, J. surosz, P. Li· 
siak, J. Leśniawski i J. Duko­
wicz. Po-każą oni najciekawsze 
zabytki Lodzi, opowiedzą o tr!l 
dycjach rewolucyjnych naszego 
miasta i o osiągnięciach w 
okresie 26 lat PRL. 

Przypominamy o miejscach 
zbiórek w p<>szczegóJuych dziel 
nicach: 
Bałuty - Stary Rynek przed 

pomnikiem J. Marchlewskiego, 
Polesie - przy Komendzie Huf 
ca, ul. Zakątna 83; Sródmieście 
- Pl. Wolności przy Ratuszu; 
Górna - przed Komendą Hur­
ca ul. Wólczańska 247; Widzew 

przy Komendzie Hufca, ul. 
Kopcińskiego 54. 

Nasza redakcją postanowua 
ogłosić konkurs na reportaż z 
wycleczl<i Po mieście, dla ich 
uczestników. Dlatego też nale­
ży zabrać z sobą notes J przy ­
bory d 0 pisania. Najlepsze pra 
ce zamieścimy na łamach 
„Dziennika". a ich autorzy o­
trzymają nagrody książkowe. 

(j. kr.J 

„Każdy kłos na wagę· zlotau 
także dla łódzkich ZMS-owców 

Kilka lat temu organizacja 
ZMW ogłosiła apel „Każdy kłos 
na wagę złota" Chodzi o pomoc 
młodzieży w akcji żniwnej na 
tych polach, których właścicie­
le ze względu na podeszły wiek 
łub z innych J>OWOdów mają 
kłopoty ze sprawnym przepro­
wadzeniem sprzętu zboża. Apel 
uchwycił'' nadspodziewanie i w 
większości wsi młodzież śpie„ 
szy ~ pomocą, by ani jeden 
klos się nie zmarnował. 

Do tej ze wszech miar poży­
tecznej i pięknej akc,j; wlaczy 
li sie także członkowie ZMS. 
ł8 z nich zatrudnionych w lódz 
kich 'ZPJ im. Wróblewskiego 
pracowało ostatnio w gospodar­
stwach GRN Praga (pow. Pod· 
debice). których właściciele po­
zbawieni byli pomocy na sku­
tek choroby, służby wojskowej 
syna itp. O tym. że każdy kłos 
jest rzeczywiście na wagę zło„ 
ta. pami etają także c•łonkowie 
ZMS z ZPJ „Pierwsza". 

W nadchodzącą niedzielę d<> 

powiatu poddębickiego wyjedzie 
młodzież z ,,Elty" i ZPB im. J. 
Marchlewskiego oraz z PKS Od , 
dział III. Do powiatu Rawa Ma­
zowiecka wybiera się młodzie:!: 
z ZPB im. F. Dzierżyńskiego, 
Lódzkich Zakładów Radiowych, 
,Elasticany" i trzech innych -

w sumie 2.50 <>Sób. W PGR 
Andrespol i Olechów pracować 
będą ZMS -owcv i nie zorganlz-o 
wani z \'Vidzewa. w innych 
PGR naszego województwa 
- 260 osób z fabryk Sródmie· 
ścia, zaś w Kołacinie. Jeżowie 
i Gałlcówku - młodzież "' „Fe­
miny", „Lodexu". ZPW int. 
Gwardii Ludowej, ZPW im. Bar 
licki·ego i 'ZPW im, Wiosny ·Ln­
dów. 

!';iezależnie od tego w pra· 
cach żniwnych uczestniczą ju­
nacy OHP w liczbie 225. Ani 
jedno ziarno zboża. które mu­
simy jeszcze n ierzad1<:o imnorto 
w?ć, nie zmaTnuje się przy tak 
ofiarnej pomocy. (jp) 

lódzki ,,Mustang'' wystartuje 
I 

w I Mistrzostwach Swiata FAI 

Łódzcy modelarze budujący i 
oblatujący swoje miniaturowe 
samoloty wielokro:nie "Odnosili 
sukcesy w kr.;-.ju a także za 
granicą. N'.ejak0 ukoronowa~ 
n:em tychże, będz'e start jedne 

Polskiej •ekip'.e życzymy suk­
cesów, a ze szczególną uwagą 
bqdz:emy śledzić start repre­
zentanta Łodzi. J,P. 

"FoEo : z. Szulc '1 

go z nich w I Mistrwstwach.'l"'---------------­
Świata FAI modeli redukcyjno­
la tających . które w końcu b'.e­
żącego miescąca odbędą się w 
Anglii. Polskę reprezentować 
będzie .,t.i:zech czołowych zawod 
ników: Jerzy Ostrowski z Cze­
stochowy (m!strz Europy). Jan 
Kttsilek z Krakowa (w'.cemistrz 
Europy) oraz Andrzej Umiński, 
z Łodzi. który w kilku ostatnio 
przeprowadzonych zawodach 
kra.iowych zajmował Il m iej­
sce. 

Andrzej Umiński zaprezentu­
je model samolotu ,,Mustang", 
który m. in. podczas ostatnie.i 
wojny służy ł polskim pilotom 
walczącym w Anglii. Na „Mu­
stangu" lata ł m . in . as lotnlc­
twa polskiego pik Stanisław 
Skalsk '.. Łódzki model jest wier­
ną kopią oryginału w skali 1 :8. 

NTU 303·04 
od owiado 

• 
DZIELENIE URLOPU 

P . R.: Mam 28-dniowy nrto11 
wypoczynkowy. Czy m-ogę wv-
korzystać go w trzech ra t.;> ch. 
przy czym oierw•zą będą 2-tY• 
godniowe wczasy? 

rozwij a w locie szybkość ok. RED.: Nowa ustawa sankej<>-
120 km/godz„ wyposażony jest nu.ie dotychczasową p r aktykę 
w silnik spallnowy o pojemno- dz.ielenia u.rl-0pów na wniosek 
ści 10 cm sześc. I mocy ok. 1,5 pracownika o ile p rzyn ajmniej 
KM, 7rzuca ,,bomb yJl i wystrze- 1ed na część urlopu obeimuią 
llwuje .,rakiety". Budowa jego nie mniej niż 10 kol„jnych dni 
trwała ok. 2 Lat. kalendarzowych. ' 

Ważne dla prenomeralorów 
prasy radzieckiej llHlllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllUIUllUUllllllUlllllllllllllUllllllllWUUUUHllUllllllllllllllllUUUll llllllllllłlllllllllllllllll 

WAZNB TELEFON~ 
DYŻURY SZPITAL! Poda.jemy oo w>adomośol., ~e 

wszys,k ie odda.l ały i delegatury 
„Ruchu" przyjm'll.i'I zamówienia 
i przed-pl.My na preniumer~te 
dzien.nilków i cizasopism ra.dzle­
okic-h na 19?1 rok. 

Oddą;Jał ~ ;,Ruch" 
Lódź-Połuclnie., Uli. Smocza 618. 
tel. 460-2.0 

Odd.z!al R-ej<:m<YWy · Ruch" 

Informacja telefoniczna 
Ska.i Pożarna 08, 666-41, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Po1otowle MO 111. łOO·OO, 

93 
035-55 
257-7'1 
09 

eo~ GDZIE~ J<IEDV~ Szpital Im. H. Woli - d:zte!• 
nica Saluty oraz z dzieln:cy 
Górna. potad.nie .,K" FeUńskie­
go 51. Przvbvszew&kleg-o 32. 

Na terenie m. Lod'Z>l zamówie 
llli.a i przedpłaty przyjmują: 

Dary dla powodzian 
zarząd Miejski Polskiego 

Komitetu Pomocy SpOleczne.i 
w Łodzi przeka-ioje za naszym 
uośred.n ictwem serdeczne po­
dziękowanie wszystkim, któ­
rzy zł-ożyli dary oienieżne i 
rzeczo\ve dła mieszkańców wo 
iewództwa kra kow!lkiei:o. dot­
kn ietych klęską J>OWo<lzi. 
Pie.rwszy samochód z darami 
łodzian o wartości 208 tys. zl 
od iedzie już 13 bm. 
Jednocześnie PKPS 1>r05i o 

dalsze dary pienieżne i rze­
czowe w postaci J>O&Cieli. ko „ 
cy, ciepłej odzieży. bielizny, 
obuwia itp. Przyj1t1>ują je biu 
ra PKPS mieszczące l>ie: dziel 
nica Bałuty - przy ul. Ciesiel 
skiej 8, Górna - Rzgowski•i 
Z4, Polesie Ziel<>ne.i 10, 
śródmieście - Piotrkowskiei 
14, Widzew Szpitalnej 12, 
Biura te czynne są w g-0dzl­
nach -13, z wyjąt.kiem so· 
bót. 
Znając ofia1'!1oti/; lodzian li­

czymy, że apel ten nie pozo­
stanie bez OO'~ewu. co przyczy 
ni sie do zła,e:odzen-ia skutl<ów 
tei;-oroeznej kl4:ski pe>wodzio­
wej. 

ttsl 

Lódż-śródmieście. ul. ~enh<>­
ta 10, tel. 663-09 

Odd1z!al Rejon.owy -.,Ruch" 
Lódź-Pólnoc, u.I. ŻUtra,wi.a 3., tel 
:>56-82 <>raz 

Kil•ub MiędzynaO!'OÓ<1Wej Prasy 
1 Książk i „ Riuch". uł. Na.ro.t-o­
wicza 8/10. tel. 312-!Yl. 

AktuaJITTe cenntikl obejmujące 
ponad tyslq.c plęćset tytulów 
radzieckich wyrjavl'nictw' pras"()­
wYch z różnych dzlediz!m. mot 
na obrzymać oo wglą~u we 
wszystiklich ptacÓ'Wllta.ch „Ru-
chu". 

Wszetklch mfOrmacji w s;>~a 
wie prenumera ty prasy rad'Zl"­
ckiej na rok 11r11 ud zielają wy 
że.1 wym. pla-cówO<o ta,kże d.rouą 
telefon1=ną. 

Zamówien ia zl-ożone we wezt>· 
śniejsr.ym tenni;nie gi.va.rantu.Ja 
prenumeratorom reg·ul a1rną 1n­
stawę za.móWlionych wyd.aw­
niotw. 

TELEWIZOR 
na raty 

300-~00zł 

TEATRY W LODZI 
tltec:zyn,ne 

MUZEA 

500-00 

SZTUKI - ('ul. Więckowskle· 
g-o 36) - galeria nieczynna -
wystawa Dun.ike>wsk.ie~. g. 
12-UJ 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl Wolności Hl 
czynna tylko wymawa „Uzbro 
jenie dSJWnej Japonii"• godz.. 
11-17 

HtSTORU RUCHU REWOT-U-
CYJNEGO - Cui. Gdańska 13) 
~. 9-....15 

l.ODZKIB ZOO 

cz~ od gooz. ._20 (kasa 
, czy.n.na do 19) 

KINA 

BALTYK - „B!ale wiliki" oo 
lat Hi (NRJD) god.'Z. 10. 11.30, 
15. 17.30, 2j) 

LUTNIA - „Powrót .rewolwe­
rowca" (USA) od 1alt 14, g. 
1~. IR. 20 

POLONIA - .. Z&bójcy" od Ja.t 
18 (USA) giodz. lQ, 1~.15, 14.30, 
17. 19 . .'lO 

WtSł.A - .. ŻY<'fe w Batter<e<'I" 
<>d lat 111 (a;n.g.) godiz. 10. 12.~0. 
15. 17.:ro. 20 

WOLNOSC - „B ia łe wt•11ki" oo 
lat 1'6 (.NRD) iod•Z. 10, 12.~o. 
Hl. 17.30, W 

ZACHĘTA „R10ch<>my eel" 
(USA) godz, li), 1:1..30, od lat 16 

a. J.1..10. • 

TATRY-LETNIE - „La.godna" 
(:tra.n.c.) godz. 19.311 

S'l ~LU\\ Y-Ll:.J.NLŁ 
kac zmroku" (USA) 
19.łS 

STYLOWY „Buntownik beZ 
powodu" od lat 16 (USA) g. 
15.30. 17.45 .w 

STUDIO - ~Lew pręży siQ do 
skoku " od lat 1e cwęe.J e. 
11.15. 19.30 

ADRlA - Po~egnanl<' 'Z tytułem. 
, .Mr H<>bbe.s na u.rlopie" Dd 
lM 14 (USAl eodfl.. 10, 12.30. 
15 17 30. 10 -

TATRY - ,,Ja,k ukraść 
dola,rów" od Lat 14 
godz. 9.45, 12, 14.30. 
„Złote m ·!asto Inków" 
.,Ra.j ńa 7.lemi '' od 
ge>d7.. 18. 2-0 .15 

mHi<l'Il 
(USA) 
BaJlct 
g. 17 

18'1: u 

CZAJICA - .,Hombrn" (USA) od 
Ia.t 14. gooz. 11. 19.15 

DKAl - „Pr ofese>r zbrodllll " od 
Ja,t 14 ('węg.) godz. 17, 19 

l.DK - ,.Nie cl>ra:im1ć C!.oc1 
Leo.n.tyny" (fr.) C>d lat 16, g. 
15.30, 17.30, 19.30 

GDYNIA - ,.Operacja Belgrad" 
od lat 14 (jug .) godz. IO, 12.15, 
14.30 •. Dziura w zleml" od la.t 
14 (pol.) gocLz. 17, 19.30 

HALKA - ,. Mllość w przyro­
daie" od lat 11 (węg,) godz. 
16 ,.Na.u.czyciel z prredm'e­
ścla" Od l<l.<t 1.4 (a.ng.) 210dz. 
17.45 20 

1 MAJA - .,S!ódmy rok mllo-
ści" od lat 14 (NRD) 2'.<>dz. 
16. IR, 20 

MLODA GWARDIA - „Sza.rta 
1ekk•e' b·vgadv" od lat 16 
f•nl'! 1 ~7 10 n .15 14 ~~ 17 

tykrtem" od la.t 14 (ijug.) g. 
16, 18 „Rogopa.g" oo lat 16 
('Wł.) god z. 20 

OhA - .. JHK rozpętałem Il woJ 
nę śwtatową" cz. n 1 III od 
lat 14 (poi.) godz. 16, 19 

POLESIE - _zawodowcy" od 
lat 14. (USA). godz. 17. 19.!5 

POPULARNE ,,Grunt to 
zct...ro.,.,':le" (:ftr .) od la•t 14. ę. 
17. . Głód" !duński) od lat 16. 
godz. 19 

PRZEDWIOSNm - „Okna cza­
su" (węg . ) <>d la.t a. godz. 
16. 18, 20 

POKOJ „ Winnetou wśród 
sępow" od lat 11 (lpg.-:'-l'RFl 
godz. 15.30, 17.4'5 „Dialog" od 
la.t 16 ewęg.) godz. 20 

PIONIE R .,WYl;Wanic tl1a 
R obi n Hooda" od la,t li (a.ng.) 
godz. 16. 18 „Odraza" od lat 
18 (vcęg, ) g<>dz. 20 

REKORD - „ Wmnetou I le.ról 
nafty" od lat 14 (JU!l.-NRF) 
g,.,dz . 10. 1~ 14. 16 18. 20 

ROMA - .. Żólta łódź podwod­
na" od la.t 14 (eng.) goda.. 10, 
12.. 14. 16, 18, 20 

SOJUSZ - .. Plallleta małp" od 
lat 14 (USA). godz. 17. !9. 15 

STOKI .. Rozbójnicy syc'yl\j 
scy" od lat 14 (w!.) s:odz. 
15.3-0. 17.45 .• LOIS Golfoo" od la.t 
16 (hlS11p.) godz. 20 

SWIT - „Heroina" od lat l& 
(NRD) godJz. 10, 12, 14, 16. 
l8, 20 

DYżURY APTEK 

Pi<'lt~kowska 127, Ja,•·acrn :12, 
Ro~·o.\.\·ska 5-1. 'Fł . I.uk„e:nbUir2 3. 
N'~'arn •n• 15, Gdańska 21, La­
JWWa 1291rl31, 

Szpital Im. Jordana - dz '.el• 
mea Widzew oraz z d.z1eln .cy 
G órna. poradnl.a „K", u.l. Od· 
rzańska 29. 

U Klinil<a Pol.-Gin. AM -
d'.'elnica Sródmieśc!e. porad..'l.1e 
.. K" NOWotk\ 60 ! K<>pc:ńsk;e~ 
32 e>raz z dzielnicy Górna Po 
radnia „K", ul. Cieszkows~ie­
g„ 5. 

S7.pital im Madurowicza 
dzielnica Polesie oraz dzi<'ln'.ca 
Sródmleścle, pora.ctn'.e .. K'', 
P 1otrkowska I 07 1 269 oraz z 
d·1„ielTI~cv Gńrna. po.radni.a ..,K''t 
ul. Lecznicza 6. 

Ch!ruritla oo!udnle - Szpital 
lm Pi rogow a (Wólczańska 195) 

Chlr1J„.złR n-"trioe ~7,01t::tl 
im. Barli.ckiego (Kopclńskle-
go 22) 

Chirurgia urazowa - Szo1tal 
Im 'Riegańsklego (Knlaziewi~ 
cza 1/5) 

Larvni;:ologia Szpital lm, 
Ba rllck\ego (Kopc i ńskiego 22). 

Okulistyka - Szpital tm. Ba.r 
ll<'k'eg-o (Ke>pcińsk'<'!?" 221 

C'hlrur1tla I la ryngol<>l'(la dzle­
cieca - Szpital lm. Konopnic· 
kieJ CSoorn a 36/50) 

Ch:ru re!a SZC'Tekow-o-twa :'ZO-
wa - Szpital 1m. Barlickiego 
(K'H>c'.ń•kiego 22) 

Tok.syk :>l:>!?la - tT1Stirtut Me­
dycyny Pracv ('Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarską Stacjł 
P ogotowia Ratu nkoweg 0 nrzv 
ut. Slenklewic:'za 137, tel. ~66-6' 
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* Nie ilość, lecz jakość * Polska kuchnia odpo­
wiada tuziemcom * Aktywność stowarzy­
szeń polonijnych * Kultywowanie tra­
dycji i obyczajów 
1 

Ostatmi roczn!Jk sta.tystyczny 
GUS oraz Almamach Pol.oni.i 
na rok 1970 zgodnie poda.ją, 
że szwedzk,a Polonia liozy tYl 
ko 4 tysiące osób. Przy wiei 
kiej liczebności Pole>nli w 
USA, ZSRR, BrazY'!Jii, Francji. 
NRF - te cz.tery tysiące Po­
laków w Szwecji wyd„.valyby 
s!ę gru.pą noe mają.cą zna.cze 
nia. Przy l'czbie mieszkańców 
Szwecji jest to zaledwie 0.5 
promille. pod<:'l.as gdy gdr:ie 
ind-ziej stan PolonL! można 
określać w prooern.tach. 

A ied:na1k ta n·iewielka grupa 
polonusów o<lgrywa zna.czme 
większą rolę niżbv to wymikało 
z ilościowej &ta.tystyiki. Ostatn 10 

PAP donosi ze S1:wee}i. re su­
ma wplat wnie&iO<Ilych przez 
tamte.iszych Polaków na tu.ndus, 
bUd<J'Wy Cell;trum Zd'i'OWia Dz.ie 

Wzrost śmiertelności 
chorych fta serce 

• 
męzczyzn 

Swia.tawa Orga•niz,acja Zarowia 
(WHO) opubli.kowała krunun.:.­
ka.t. w którym i'llfonwuje, że w 
ciągu osta·tnich 12 lat śmiertel­
ność wśród chorych na wrce 
męrozyim w wieku od 45 do 55 
lat wzrosła w sposób zairwa•ża­
jący. Wymienia się t\1 przede 
v.:rszystk:.m przypadki zgonów, 
spowodowa.nych zw.aipnieniem 
naczyń wieńcowych lu·b ostrym 
za.palen'em mii:śnia sercowego. 

Z 16 krajów. w których WHO 
przeprowa.chzila badania. na.j­
większy wz,!'05't śmiertelności za 
n<>t.owarno w Holamdii (l;6 prO.:!.). 
W USA lieZba zgonów wzros~a 
zaledwie o 0.3 pr<>e.. w Szwaj­
cari!i o 8 proc., natomhast w Ja 
ponii spadła o 14 proc. 

Jak wyka.zują sta.tystyk.1.. licz­
ba zgonów na ser-ce wsród męż 
czyim jest ozterok.rotnie wyższa 
niż v,-śród kobiet. I ta.k np. w 
Hola.ndiJ! !imiertelność _ kobiet 
zmniejszyła się w tym sa.mym 
okres:e o 4 proc„ w Fin.landili. 
wz.irosla zaledwie o 2 t){"OC. , w 
Austrii zmniejs-zyla się 0 13 pro 
cent, na Węgrzech z.malała o 10 
proc„ w s wa.jcairi! o 3'5 proc„ 
a w Ja,ponil śmiertel.'llooć wśród 
kobiet spadła aż o 39 procent. 

Polacy w Szwecji 
eka wy.no..! j<Url: 30 ty&Lęcy k<>- sta.ntu z.d.ro<Wia, WII'óciła do k.ra w Szwecrj i P<>Usk.leJ Bztuikt i 
rem. To ct.użo, to bardzo d!użo, ju, do rodzrl!n., do spal<l<Ilycll kulbury, wywołuje &baJ.e wzra-
Jeśll stę przypomni. że ta Po- mia.st i wsi. NielicZIIlll. powstali. stają.ce- za.Lnteresowamti.e i po-
lonia była i j~ nie mniej of1ar na gości;nin,ej ziemi szwecilzk.lej, dlz>w dla Po.!skii u Szwedów. 
na w zbiórkach na i.rune oele stall się loj.aJnymi obywa.telam.I Chyba najisto!lllJejsze jes·t to 
społeczne w k.raju, na budowę przybranej ojczy21Ily, po.za.klada osta.tnle stw«ero-z,enie a udowod 
Sz,kól Tysiąclecia, na fundus.z li polsko-sz;wedzlkie r<>d2triy. ale nić je nJebPudno. W Szwecji po 
o1impij.sk!I i inne. 0 Podsce Illi.e zapo1Ill[nają. ludn~owej dlziala j-u.ż s iedem 
Blędem na pewin.o byłoby m ie Jeżd.żą do kraju na urlopy, polskiich stowairzyszeli klulbu.ral-

rzen.ie zmaczen.ia tej czy ID."lej wysyłają dzieci na waka~je. nych. Nle .tylk-0 w więk-
gru.py po1 001 ijmej wyłącznie Jej Czytają polsk ie książki i polską szych sku.piskach m iejskich jak 
ofiauinością w wiórkach. Ale pra.sę, kUltywują polskie trady G<>eteb<>rg czv Malmoe. Rów-
dlla poclwa7..enla pobieżneg0 osą cJe kulturalne. Obchodzą wraz n!eż w mn:ejszych ośrodkach. 
du znaczenia szwedzikiej Polon:i z na•m~ nasre dumne jubileusze do których c.zl<>nkowie I sym-
0pal'tego na da;nych statystycz I razem z nami pnzeżywają o- patycy zjeMQa.ją z odległych 
nych o jej liczbie - składki na ~rwbne wspomnienia z czasów miej.seowości. 
oele spoleczn.e mogą wysta.r- ma.rtyrologii i walki na.rod u o Wszystkie te SlbO<Warzyszema 
czyć. życie z hditleroW1Skirn okJUDa.n- organizują nie tylko. tradycyj 

Gdy w ubieglym roiklu z oKa- tern. ne dla k.a~dej Pol<>n<il!., nowo-
zJi 215-lecia Polski Ludowej A tradycje poW.skie, _a wsporo l'OCIZTle zabawy i ch-0 Ln.k.i c>la 
prred-stawiciele Polonil z cale- n ien·!a są taik silne, ze stają dzii.eci, lecz wiele imprez o du-
go niemal świata zjechaM do się róW'n.i.!!'Ż ud•lJiaJem ich przy żo w!ększyim znaczeniu. Obc!10 
Wair&ZaJwy, zaszczyt uczestn1cze j.aciól i 21najomych Szwedó•w. dzą nasze wspólne roczm;ice, I 
n ia w paroosobowym poc:z.~;e, C-OrSJZ częściej słY'&Zy się 0 Im- tragicz;n ych , i zwycięs.kich zda-
składa.jącym wieniec w ich i.rme prezach kultwra•llll~'ch i ro=.'1i- rzeń. Orgalllizują również ~raz 
niu na Grobie Nie:ona.nego żol- cowych. obch·odz<l<Ilych 1 orga- częściej Jic"11e wystawy sZ!tUki 
n !erza. przypadł mięc!.zy tnny- n i,zowalllych ws.póhnie przez po po1'skiej. które W1Zbudza.ją I pod 
mi prezesowi Stowa.rzyszenia l<>rnijrne towa.rzystiv.·a kulburalne tnymują pod«oiw dla osiągnięć 
Kulturalnego „Polonia" z Mal- i !T) iejsoowe szwed..,;kie organ!- naszej narodowej k'lllttLry. 
moe, PSIIW StefanoWi P 1la.rkQ- za.cje lub !'llStY'b\lcje. Bo Pola-cy Karoa wystawa polsk'ch gobe 
wi. St.a.Io się tak nie dlatego w Szweeji nle twor7.ą wyd.zie- Unów. polskich plakatów, graf! 
jed!nak, że ". tym czasie szwed'Z I0111ych gebt. a wręcz p.r.ze<".!w- kl ozy książki przyciąga S z·11e-
cy Pola.cy złożyli na ręce m:n. nie, oora•z ba.rozlej integrują w dów a sz-wed.zk,a belew!l.zja i 
W iecz.orka kolejny czek na tun środowisk·u srozególlnie na po- prasa z.amies~a pochwalne In 
dusz budowy CZD, lecz chyba łud<11iu szwecji. iormacje ! recen2je, pisząc PnY 
c>!a.tego, że właśnie ta nielicz- Zachowują pozy tym pol.9l<!e tym " wielkiej rarui'loe polskiej 
na szwedz.ka Pol-onia nie po zwy<czaje. nawet ta•kie, które kultury i sztuk!. 
raz p ierwszv zadeklarowala jeS?A)ze przed dwu.d1,iestu 1atY Wycinki pras·awe z °"'ta.tni-e-
swój związek z krajem, wystę raziły tuziemców. W iele ty~h go Jedy<nie rok.u wyipetn'.ają .;ru 
puJąc o<l pierwszej ch.Wiili zde zwyczajów I przy7Jwyc1ajeń sta bą tec2lkę tym, co Szwedzi na 
cydowainie w obronie im!e~1a je się ud"ialem S7:Wed&w. Po- p isali " Polsce i Pl<>la.kach p:-zy 
Pol.sk>i i Pola.ków, gdy .NYZ.Pę,a- Jacy zrobi•J.i wyłom nawet. w okazji , imprez i u.roozystości 

la się przed pa.roma laty, ta.k konserwatywnym dzi.a l„ co organ !ZJ<>wanych przez P-0lonię 

wswzęta przez syjonistów, o- dz:'einneg0 życia. jaik nawyki w pol.udJn\owej tyl•k,o Szwecji. 
szczercza ka.mpam'a szkal•owa.n.ia kiuUna•rne. wprowadzalac do A treść tych wy<:inków, przebi 
PoLsk.i i pols.kiego narodu. S7.'Wed-1lkiel kuchini wliele poi- jają.cy z nich podz iw dla Pol-

Nic dziW'llego, że właśnie Po skoch potraw. ski i Pola.ków. jest mi.ażdżą-
lacy ze SZ'Wećjl p ierwsi zdecy. Pols.ka k'Uchnia S?JW-edom od- cym a.rgumentem przec iw nie-
dowanie podjęli tę walkę na pow'ia.da. Można się o tym la- wybrednym. OJ'dY'Jlarnym I pa-
0bozyźnie. - Rek,rutują się <>nl tv."O przekonać. obserwuiąc na- s7.k'Wilowym na.paściom na nas. 
w duż.ej części z tych co naj- Ja·1;d sr1wedzki w 0 kre5ie ur- A przecież wycilllki bo obraz tyl 
ba.-dziej może w czasie wojny Jopowym. Leoz kuch'llla to s".lra k„ c1ęści \'V-pływu, jakie na sto 
cierpieli, z byłych więźniów o- wa dałsza i mal<> istotna. Na- sunek obcych d<> nasze-go kra-
bozów hLtlerowskich. Trafili do tom•ast przvwiao0an;e Polon'i do ju wywotuje działalność tak 
S zwecll tru.ż po WY\Z"-"<>1enlu, bez tradvej! kuH•uralnvch J na.rnrlo- przec'e nie!Lozmej sz.wedzkiej 
pośredlll'o z obozów. Więkswść wvch, k,ultywowanrie Ich o·az Polon.ii. 
po wyleczen~u Jiu.b po.prawie związane z tym propago·.van ie Z. RYTEL 
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Pływający 

sklep 
Jaś" 

" 'Cieszy się dużym 
powodzeni·em 

wśród turystów 
i wodniaków na 
Jeziorach Mazur 
sk!ch. 

N (7.: po zaku­
pach na brze~u 
jeziora Nidzkie­
go. 

CM'-MoN>z 

~~~~""&.~~~~~~""~~~~~~~ 

Tłum. R. Wysodri 

- Nie i>owledziałbym, panie komisarzu. 
Ona się jednak czeg-0ś domyśla i tutaj n·ie 
wolno nam zrobić fałszywego kroku. Esku­
lap-detektyw już rozmawiał z nią o ,,chi­
rurgu". teraz jed<11ak robi wszystko, aby 
chora o tym zapomniała i doprowadził do 
tego, że caty dom miłczy na ten temat. 

- Kto z nią m •ieszka? 
- Para starych służących i pie-lęgniarka, 

wszyscy troje prawie niezdolni, by przeciw­
stawić s1.ę ak.cji „chirurga'"'. 

- A ten lekarz? 
- Ma wille, położoną dość doaleko. Mógł-

- Do tego właśnie mniel"Zam. Doktor - Jak najbardziej. Poza tym, jako że 
wszystko to działo się jedna.k dwadzieścia 
lat temu, dwoje przysięgłych zmarło 
Julia Broussm, której grób został sprofa­
now=y, i Jan Trjgnolles ... 

by tam dać schronienie ;lednemu czy dwóm 
naszym ludziom, pod warunkiem, że nie bę­
dzie to trwało całe miesiące. Saget leczy na serce panią Muss-Leduran, 

bogatą wdowę. To ona pierwsza opowiada 
o Aurandzie i Dardecie, którzy razem z 
nią wchodzili do kompletu sędziów przy­
sięgłych w procesie Mi-chała Delupasa. L&n­
cett chirurg, skojarzeruie samo się nasu­
wa. Doktor robi wywiad o losach skaza­
nego. Przy tej samej okazji otrzymuje na­
zwisko ! ad·res czwartego przysięgłego, nie­
jakiej pa.nny Broussin i dowiaduje się, że 
jej grób został sprofanowany... Wreszcie, 
pewnego wieczoru w ogrodzie pani Muss­
Le<iuran wpada na jakiegoś faceta. WS"l.czy­
na za nim pościg. Lecz bez rezultatu. 
Wówczas cLoktor saget nawiązuje kontakt 
z policją w Chartres. 

- I cóż ona robi? ..• 
- Najpierw daje 2lnać nam. t1 nas ui-

czyna się zwykła kołomyjka. Resztę pan 
już wie, zna p9n szczegóły naszych do­
chodzeń. Po pierwsze, 2XlobY'Wamy li&tę 
przysięgłych„. 

- Niech pan ją J!)tzecozyta .•. 
Capellou wyjął z teczki kaTtkę pa.pieru 

i zaczął wylic.zać: 
Jan TrignoHes, kad·ry przemysł~e. 
Maurycy Da!"det, zajmujący się sprzeda-

żą nieruchomości. 
Julda Broussin, dekoratorka. 
Eleonora Orgellon, bez zawcxkt. 
Józef Naudard, kelner w kafejce, 
Leopold Aurand, księga·rz , 

Zaklina Brevannes, sekretarka. 
- w jakim por2ądiku wymienił pan te 

nazv..;ska! 
- W takim, w jakim je podała kancela­

ria sądowa, prawdopodobnie w kolejności 
losowania przysieglych... Dwie z tych osób 
- dorzucił Capellou - noS"l.ą obecnie inne 
nazmska. panna Żaklina Breva.nnes nazy­
wa się pani Montani, a Eleonora Orge!lon, 
która jest. jak widać, pożeraczką mężów, 
nosi nazwisko swego trzeciego małżonka, 
który również poległ na polu chwały mał­
żeńskiego życia: Muss-Leduran. 

- Czy właśnie ta dama jest w pewnym 
sensie u źródła całej afery? 

- Którego grób„. 
- Nie d-Oznał żadnych uszkodzeń. Spoc-zy-

wa on w Paryżu, na cmentarzu Pere-La­
chaise, ale przecież trzeba dać „chi·ruirgo„ 
wi" troche czasu. Ten ty•pek nie może ro­
bić wszystkiego naraz! 

- Ileż więc jesz.cze 9'!Ób zo&tak> p<zy ży­
ciu? 

- Trzy: pani Muss-Leduran, kelner z 
Luce, wreszcie pani Montani. Ta ostatnia 
mieszka we Florencji, dokąd na stałe wy­
jechała w.raz z mężem. Nawiązalóśmy kon­
takt z policją włoską. Nalegałem, że spra­
wa jest pilna i o<lpowiedż powi.nna nadejść 
dzisiejszą pocztą. 

Murgeon spojrzał na zegar!!'k. 
- Proszę sprawdzić. 
Capel!ou podniósł słuchawkę i 83'k!"ędł 

numer telefonu. 
- Poczta? Tu Capellou. Czy„. 
Przerwał, przez chwilę słuchał, potenl po­

wiesił słuchawkę. 
- Właśnie segregują. Za dziesięć m>nut 

bedzrlemy wiedzieli. 
- Tymcz.asem niech pan mówi dalej. 
- Saget doma.ga się. aby podjęto odpo-

wiednie zarządzenia. Chartres je pod<!!jmu­
je. Wzięto pod obserwację Nauda•rda, ale w 
wypad·ku paci Muss-Leduran sprawa się 
komplikuje. Starsza pani mieszka w po9ia­
dło9ci położonej na uboc-z-u. dwanaście kilo­
metrów od najbliższej wioski. PoLicja więc 
patroluje okolicę, ale bez przekonania. 

- Czemu nie zainstalować na miejscu 
<twóch ludzi? 

- Tu właśnie zaczyn.a 91.ę historyjka o 
wariatach - roześmiał się szyderczo Capel­
lou. - Pani Muss-Leduran jest poważn ie 
chora. w każdej chwili moż.na się spodzie­
wać ataku serca. Najmniejsze w-zruszenie, 
najmniejszy przest.rach - i może nastąpić 
katastrofa. A więc, jak doty-chczas pani Le­
ctuTain nic o tym n 1ie YJ!ie. 

- Bardzo wygodne - mruknął Murge0111. 

- Swietnie - zauważył Murgeon, nie bez 
pewnej dozy ł1'0Clii oto wzór postawy 
obywatelskiej. 

- Istotnie - u>śmiechnął się Ca.pellou -
on sam właśnie to zaproponował. W związ­
ku z tym co mówiłem, nie wolno dopuścić, 
by pani Muss-LedU'ran została zaalarmowa­
na. Lekarz czyni wszys.tko, by utrzymać ,lą 
przy życiu i nie chciałby, aby jego v.ry­
siłki zostały zmarnowane. Zamierza więc 
opowiedzieć jej, że w okolicy roi się od 
rabusiów, którzy napadają n.a rezydencje 
letnie, aby starsza pani nie Zdziwiła się 
zbytnio na widok naszych mundurów. 

- A ce nam pozostaje do irobienia? 
- My poszukujemy Del'llpasa. Hotele w 

Chartres i w okolicy zostały dokładnie 
przeczesane. Do wszystkich komisaria.tów 
rozesłano polecenie, by wszcząć poszukiwa­
nia„. do tej pory bez rezultatów. Jest bar­
dzo prawdopOdol>ne, że „chirurg" wystaira.t 
się o fałszywe papiery ••• 

- Nic poza tym? 

- Nie„. aha, jest coś. Mimo wszyst'ko, 
prnwad«iliśmy dochodzenia związane z Dar­
detem I Aura.ndem. Tym razem pokazano 
świadkom zdjęcie. „Chirurga" rozpo~nano 
w dzielnicy Auranda, mianowicie w bistro. 
do którego zaglądał, ktoś zauważył tam te­
go osobnika w dniach, które poprzedziły 
morderstwo. Nawet dozorczyni twierdzi, że 

Delupas często parkował tam swój samo­
chód. W wypadku Dardeta to samo. Dwóch 
pracowników '>"Lpitala zidentyfikowało „chi­
rurga" jako mordercę. Wiel'll innych spośród 
personelu szpitalnego twJerdzi. że widziało 
go, wałęsającego się po korytarzach w go.. 
dzinach wizyt. Wniosek: „chirurg", zanim 
orneszedł do akcji, wypracował bardzo do­
kładne pia.ny. Nie chciał' ryzykować. 

- I to. w zasad2lie, ctaje nam trochę cui­
rn. 

(17) (Dalszy ciąg nastąpi) 

R.ADIO • I 
PL\TEK, 7 SIERPNIA. 

PB.OGRAM I . 

8.00 Wla.d. B.05 Pięć . milnut o 
goBpod3'l'Ce. 8.1-0 Moza.Lka mu­
zyczna. 8.44 W kll!Gu taktach, 
w kilk'\l słowa.eh. 8.!;4 Ąpetyt 
wzrasta w rnia.rę sŁuchania. 
9.00 Na radiowej estrrudzie. 9.40 
Dla przedsmk<>li J dziecińców 
wiejski.eh „Na rzeszowskiej z;e 
ml". 10.00 Wi.ad. 10.05 „Listy z 
podróży do Ameryki" H. Sie.n­
kiewi.cza. 10.25 Duety z popular 
n ych oper. 10.5-0 Gra i 9p!ewa 
zesp. Jud. PR. 11.00 z mel·od;ą 

i piosenką przez świa.t. 11.45 
Postęp w gospodarstwie dom-o­
wym. Ll.57 sygnał czasu J hej-' 
nal. 12.05 Z k!raju i ze św!a ta. 
12.2:5 Więcej. lepiej. tan;ej. 
1.2.45 JW,l'll i·C7.Y kwaod11ams. 13.00 
Muzyka roz.rywkowa. 13.20 5woi 
skie meJOd ;e. 13.40 Rytmy i me 
!<>die dla wszystkich. 14.00 Rep. 
lit. „o sz.częścLu". 14.20 Koncert 
muzyk.I J><>lskiej. 15.00 Wiad. 
15.00 Radioferie z piosenką i 
plecakiem. 16.00 Wtad. 16.05 Al­
fa i Omega. 16.30 Popołudnie z 
młodością. 18.50 Muzyka ! aktu 
a.Inoścl. 19.15 Z ks:ęgarsklej la 
dy. 19,20 Mot.o-sprawy. 19.30 
Komcert życzeń. 20.00 Dziennik, 
20.25 Kon-cert pól iarte-m, oół 
serio. 20.47 Kron ika sportowa. 
21.00 ze ws:i i 0 wsi. 21.15 Gca 
zespół B. Ha•rdego. 21.25 Pięć 
m Lnu.t o wychowainlu. 21.30 ze 
spól D~!ewiątka . 22.00 Magazyn 
studencki. 23.00 D1.ienmik. 23.10 
O oo tu chodzi? 23.15 Wleczar 
ny koncert muzy'ki kameralnej. 
24.00 Wia.d. 

PROGRAM Jl 

8.30 Wiad. s.35 Kcmcert melo­
d l.l I piosenek. 9.00 Muzyka ba­
letowa. 9.30 Wioo. 9.:ła Z życia 
Zw. Radzieckiego. 9.55 Kon:-ert 
ork. ma.nd-olini.9tów LR.PR. J0.23 
„ Droga do l«>ńca" - O?O"'J.r. 
10.45 Solrl.ści z <>rk. IL57 Sygnał 
cizagu l he'jna•l. 12.()5 Z !<.raju i 
ze świata. 12.25 Sonaty klaw-e­
synowe D. scarla.ttiego. 12.43 
(L) „Na.uka i tech•n.Lka". 13.05 
(L) Od symfonii do p'.osenkl. 
13.25 (L) Reportaż. J3.411 „Puste 
wzgórre" - tra...~m. opow. 14.00 
W iad. 14.05 Stiudio WC7.asowe. 
15.00 Koncert Chóru Rozgl Wro 
cla\\"Skiej PR. 15.20 W róż.nych 
rytmach. 15.30 Warsza•wskt pa­
m •et.n '.k rr.uzycr.ny. !6.00 Wiad. 
16.00 Wprost z Buda.pe<;ztu. 16.45 
(L) Aktualności łód.Tk.ie. 17.00 
CL) „Uczeń =arnoksię:7.n:ka" P. 
Ducas. 17.10 (L) Rad'owa lista 
przeoboJów. 17.30 ('.L) Gra.ją ork. 
H. Jame<a. X. Cugat.a t Pepito 
z solista.mi. 17.55 (L) •. To ie 
w.a~rne, co je na<;ze". rn.10 (L) 
Rad'oreklama. 18.'ro „Sonda". 
1~.00 &ha dalia. 19.15 Uniwersy 
tet Rt<d!·e>Wy. ln.26 Mon.<1oiska 
muz.,·ka ludowa. 19 .. "!I) Odtwo.r'e 

~1·: ~%';;:;~~ s~~· ~~-24c. D~~~~ 
~r\u. 21.27 W\er<Z<' M. "Reja. 
'2.1.31 l.i-1.uzvka tan-ec1na. 2.i.M 'Z 
kr„iu I ze ~'V'•ta. 22.27 W'<H'l. 
snortn-v'e. 2.2.~0 Mae:a7.yn P""l­
<;k;e-l Federac1i Ja7Tn.,,·~j. 23.DO 
Muzyka tam. 23.00 Wiad. 

PROGRAM m 
1'7.00 Progroon wiecwru. 17.05 

Quodl ibet - czyli N> kto lubi . 
17.30 „Dzi.ala Naval'OOly" - odc. 
pow. 17.40 Wytwóm.ia Electe-
ca,pd. 18.00 Ek"presem przez 
świait. 18.05 zebra - ma.gazyn 
mob-Oryr,a.cyiny. 18 25 Z na~zej 

taśmoteki. 19.00 „Lwk Triumfal­
ny" - E. Remarque'a. 19.3-0 
Kwad.rans d·la ze;;.1>olu Terno. 
19.45 Mmi-max. w:o5 Szlachetńe 
zdrowie. 20.20 SaJatka po wło­
sku. 211.45 PiO'SeTl'ka z efektem. 
20.55 W c ieniu przebe>ju. 21.15 
Moia przygoda z areheolo~'.a. 
21.2.5 P iose.nkii z tele-k<ma. 21.50 
E. Grieg - _.Arlezia.nka" 22.0n 
Fa1kty dnia. 22.08 Gw'a7'la s !ed 
miu wieczor&w - Del Shan"1on. 
22.15 'l'rzy kwadranse jaT.Z:U. 
23.00 L irV'ka frarncugka - Pa.ul 
Eiuard. 21.06 KM1oert tylko d1a 
mel•omanów. 2.3.50 Na dobra..„oc 
śpiewa NMla Mouskou.r!. 

Dnia 5. VIII. 1~70 r. zmarł. 

przeŻYl'fSZY lat 75,najukoch;lń­
szy Maż 

S.tP. 

Zygmunt Mendasik 

Wyprowadzenie zwłr>k nastą­

pi 7. VIII. 1970 r. o godz. 16.30 z 
kościoła św. Ka-iimiena na 
cmentarz Zarzew, o czym 
zawiiadamia KreWiily<:h l Zna­
jomych 

ŻONA 

Kol. KAZIMIERZE KRZE­
MIŃSKIEJ • FREDA. członko­
wi Zarządu, wyrazy gleb<>kie­
go współczucia z powodu 
śmierci 

M ,ĘżA 

składa 

ZARZĄD ODDZIAŁU Ł()Dz­
KIEGO STOWARZYSZENIA 
STENOGRAFOW i MASZY-

NISTEK W POLSCE 

111.01! ,,Popioły" mM fab. prod, 
po!. od łat 16 (cz. I). 11.łł 
Pr:zerwa. 16.5-0 Dzii.ell!!llilk (W). 
17.00 Teleferie: „Wysoka ta1a" 
fi.Im z serii „Czterej pancem4 
i p ies" Klub Pancernych (W), 
18.30 Wi.a.ctomości dniia (l.). Ul.ł5 
Wszech:nlca TV (W). 19.%0 Do­
bra.noc (W). 19.30 Dzlen.n i.k fW). 
20.00 „Beo?.u.tka" nowela filmo 
wa pl'Od. :Oramc. (W). 20.3() Kraj 
- maga.zyin (W). 2.1.10 Ki'Tl<O 
Int>eresujacych Filmów „Popi-0-
ly" :fifilm fa.b. prod. pot. !<>d 
lat 16). cz. Il (W). 23.15 Dzi..eoa 
n •k (W). 

Kronika 
WJpadków 

• Na ulicy SterHnga p~d 
posesją a kierowca motocykla 
FT 3451 Kazimierz W. zam. w 
Ozorkowie podczas wyprzedza­
nia samochodu dostawczego 
mark.i „żuk" spowodował zde­
rzenie. Niefortunnemu kiere>w­
cy pomocy udzieliło pogotowie. 

• Na ul. Piotrkowskdej 80-let­
nia Helena K. (Przybyszewskie­
go 42) na skutek nieostrożnego 
p rze-c hodzenia przez jezdnię po· 
trącona została przez samochód. 
Staruszkę przewieziono do sz,pl­
tala. 

• 11-letni Karol K. (Góral­
ska 6) wybiegł przy czerwonym 
świetle na skrzyżowande ulic 
Obroliców Stalin.gr adu I Zaehod 
niej. Chłopiec potrącony został 
p rzez samoch<'d doZ'llając lek­
kich obrażeli. 

• Przy zbiegu ulic Wólc-zań­
skiej i Swlerczewskiego kie­
rowca „Nysy" IT 3033 SPOWOdo­
wał zderzenie z mot<>eyklem. 
Kierowcy motocykl.a pomocy 
ud:oieliło pogotowie. 

• W Ręcznie PO'W. Piotrków 
Józet s. nie posia-dając prawa 
jazdy wyjechał motocyklem na 
jezdnię i spowodo·wał Zderzenie 
z nadje7dżającym również mo­
tocyklem prowadzonym przez 
Stefana R., który doznał obra­
żeń ciała. 

• W Jakubowie. GRN Lu­
bochnia pow. Rawa Maz. kie­
rowca samochodu wyprzedzając 
„na trzeciego" spowodował zde 
rzenie z motocyklem. którego 
kierowca doznał POWażnych ol:>ra 
żeń i przebywa w szpitalu. 

• Podczas pracy zmarł. praw 
dO<Podobnie na serce. 45-letni 
Henryk D. Smierć na<>tąpiła w 
Bednaril'Ch pow. Lowicz. (kl) 

{LPQGCOit -------· 
Dziś w Lod'Zi zachmurzenie 

niew•ielkie i ur~iarkowane. Tern 
peratura około U ~t. C. Wiatry 
słabe o k1e•unkach zmiennych. 
Jutro mcnliwe burze, nadal cie­
pło. 

Słońce za.idzie d'liś o 19.23, a 
Jutro wze.1dzie o 4.13. 

Imieniny obchodzą Dorota 
Konrad. 

Dnia 6 sierpnia - po długich 
i bardz0 ciężkich cierpieniach 
zmarła nasza najukochańsza 
Siostra, Szwagierka I Ciocia 

S. t P. 

HELENA ZESKO 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 
sierpnia 0 go<l.7_ 15.00 z kaplicy 
cmentarne.i na DOLACH, o 
czym zawiadam.laj11 poirręteni 
w żalu: 

SIOSTRY, BRAT, 
SZWAGROWIE, SIO-
STRZENICE I POZO­
STALA RODZINA 

Dnia 6 sierpnia 19~ r. >lftlarł 

w wieku lat 641 

S.tP. 

Andrzej Szwargus 

Pogrzeb odbędzie się 8. Vlll, 

br. o llr<>dz. 1T z kaplicy cmen• 

tarza na Do.ła.:h. o czym N• 

wiadamiaja 1>0«1'atenl w talu 

ŻONA. C()RKI. ZIĘCIOWIE~ 
WNUCZĘTA i RODZINA 

Panu płk prof. dr med J(). 
ZEFOWI BORSUKOWI oraz 
Jeico Rod.,;inie wyrazy współ­

ezucia z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ - MATKI 
OLGI BAGIŃSKIF.J" 

składają 

PRACOWNICY KLINIKI 
LARYNGOLOGICZNEJ WAM 
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